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Wybory gminne.
W niedzielę odbyły się w gminach górnośląskiej części Województwa śląskiego wybory do zarządów gminnych. Wszędzie udział 

wyborców był bardzo znaczny. Niewątpliwie przymus wyborczy oddziałał w pewnym stopniu na to. Bardzo żywą agitację rozwijały ugru­
powania opozycyjne, starając się demagogicznymi frazesami zjednać zwolenników. O ile dotychczas wiadomo, przebieg wyborów byl 
wszędzie spokojny.

Powiat katowicki.
Listy prorządowe zdobyły 5190 gło­

sów i 43 mandaty. Opozycja polska 
6207 głosów i 44 mandaty, a miano­
wicie:
Blok katol. (Korfanty) 3042 gł. 26 mand. 
N. P. R.' . . . 1134 „ 8 „
P. P. S. . . . 1457 „ 10 „
Radykali . . . 326 „ 1 „

Natomiast Niemcy zgromadzili na 
swoje listy 2696 głosów 15 mandatów.

W r. 1926 mieli Polacy 9475 gł. 78 man. 
W r. 1926 „ Niemcy 4209 „ 24 „

Również w powiecie katowickim 
zaznaczył się spadek głosów niem.. a 
temsamem i wpływów niemieckich 
katastrofalnie.

Baiigów. Partja prorząd. 3, Ch. D. 
3, P. P. S. 2, N. P. R. 1 mandat.

Przełajka. Partja prorząd. 3. par­
tja Biniszkiewicza 1, Ch. D. 5 manda­
tów.

Pawłów. Partja prorząd. 2, Ch. D. 
3, P. P. S. 2, Niemcy 2 mandaty.

Szopienice. Partja prorząd. z inwa­
lidami 3, Ch. D. 4, N. P. R. 1, P.P.S. 1, 
niem. socjaliści 1, radykalni socjaliści
1, Niemcy 4 mandaty.

Makoszowy. Polska lista wspólna 
prorządowa 7. Niemcy 5 mandatów.

Halemba. Partja prorządowa 6, Zje­
dnoczenie pracowników z partją pro- 
rządową 2. Ch. D. 1 mandat.

Brzezinka. Partja prorządowa 7, 
socjaliści rewolucyjni (Biniszkiewicz)
2, Niemcy 3 mandaty.

W powiecie katowickim stracili 
Niemcy 5 mandatów, mianowicie: w 
Brzezince 1. w Szopienicach 2, w Pa­
włowie 1 i w Makoszowach 1.

Powiat świętochłowicki.
Brzeziny. Lista prorząd. 291 gł — 

1 mandat, Ch. Dr. 1695 gł — 6 mand., 
Niemcy 558 gł — 2 mand.

Bytom Nowy. Lista prorząd. 1068 
gł — 3 mandaty, Ch. D. 1612 gł — 5 
mand., N. P. R. 520 gł — 1 mand., 
P. P. S. 307 gł — 1 mandat, partja Bi- 
niszikewicza 131 gł, Niemcy 2896 gł
— 5 mandatów, niemieccy socjal. 419 
gł — 1 mandat.

Chropaczów. Lista prorząd. 1112 gł
— 3 mandaty. Ch. D. 879 gł — 2 man­
daty, N. P. R. 208 gł — bez mandatu, 
P. P. S. 443 gł 1 mandat, partja Bi­
niszkiewicza 175 gł — bez mandatu, 
Niemcy 1533 gł — 3 mandaty, niemiec­
cy socjaliści 332 gł — (bez mandatu).
— Podczas gdy w poprzedniej radzie 
zasiadało 6 Niemców i 3 Polaków, 
obecnie do rady należy 6 Polaków i 
3 Niemców.

Hajduki Nowe. Lis ta prorządowa 
400 gł — 3 mandaty. Ch. D. 895 gł —

5 mand., Niemcy 1265 gł — 7 man­
datów.

Hajduki Wielkie. Lista prorząd. 
3777, C. Dd. 864, N. P. R. 560, P. P. S. 
2253, Niemcy 2695, lista Niemców pro- 
rządowych 230 głosów.

Kamień. Lista prorząd. 235 gł — 2 
mandaty. Ch. D. 535 gł — 5 mandatów, 
Niemcy 230 gł — 2 mandaty.

Łagiewniki. Lista prorząd 1018 gł
— 2 mandaty. Ch. D. 1455 — 3 manda­
ty, N. P. R. 451 gł — bez mandatu, 
P. P. S. 206 głosów — bez mandatu, 
Niemcy 1511 gł •— 3 mandaty, nie­
mieccy socjaliści 304 gł — bez man­
datu. socjaliści radykalni 635 gł — 1 
mandat.

Orzegów. Lista prorząd. 1, Ch. D. 
4. N. P. R. 3, P. P. S. 1, Niemcy 5, lista 
obywat. 1 mandat.

Piekary Wielkie. Lista prorząd. 
1231 gł., C. D. (trzy listy 2336 gł. Niem­
cy 853 gł.. niem. socjaliści 171 gł., nie­
miecka lista prorząd. 221 głosów.

Ruda. Lista prorząd. 1382 gł — 3 
mand., Ch. D. 2554 gł — 6 mandatów, 
N. P. R. 1025 gł - 2 mand., P. P. S. 
727 gł — 2 mand., Niemcy 2801 gł —
6 mand.. niem. socjaliści 370 gł — bez 
mandatu, socjaliści radykalni 395 gł
— bez mandatu.

Świętochłowice. Lista prorządowa 
2551 gł, Ch. D. 1611. N. P. R. 785, 
P. P. S. 306 Niemcy 2855, niemieccy 
socjaliści 694, socjaliści radykalni 968, 
prorządowa lista obywat. 115.

Szarlej. Lista prorząd. 961 gł — 2 
mandaty, Ch. D. 1402 gł — 4 mand., 
N. P. R. 314 gł — bez mandatu, Niem­
cy 2204 gł — 6 mandatów.

Zgoda. Lista prorząd. 41. niem. so­
cjaliści 96. N. P. R. 93, Ch. D. 267, 
P. P. S. 21, Niemcy 428, radykalni so­
cjaliści 16, prorządowa lista obywa­
telska 583.

Ogólne wyniki.
Listy prorządowe 17 524 gł. 48 mand.
Blok katolicki 16 815 „ 55 „
N. P. R. 5 207 „ 11 „
P. P. S. 4 337 „ 8 „
Radykali lewica 2 583 „ 4 „
Polskie listy bezp. 3 093 „ 13 „
inne listy polskie 55 „ — „
Suma gł. polsk. 49 614 gł. 139 mand. 
z tego opozycja polska:

28 997 gł. i 78 mand.
Niemcy: a) Wahlgemeinschaft 27 431 

(65 mand.)
Niemcy: b) listy bezpartyjne 759 gł. 

(3 mand.)
W roku 1926:

Polacy 33 162 gł. 96 mand.
Niemcy 37 181 „ 111 „

Powiat pszczyński.
Bieruń Nowy. Lista prorządowa 7 

mandatów. Kat. blok 1 mandat — Nar. 
Par. Rob. 4 mandaty.

Bijasowice. Lista prorządowa 3 
mandaty, kat. blok 6 mandatów.

Borowa Wieś. Lista prorządowa
6 mandatów, kat. blok 3 mandaty.

Brzeżce. Lista prorządowa 5 mand. 
Kat. blok 4 mandaty.

Bzie Dolne. Lista prorządowa 9 
mandatów..

Gardawice. Lista prorządowa 8 
mandatów, kt. blok 4 mandaty.

Goczałkowice Górne. Lista prorz. 
12 mandatów.

Golasowice. Lista prorządowa 3 
mandaty, Niemcy 9 mandatów.

Gostyń. Lista prorząd. 2 mand., 
kat. blok 2 mand., N. P. R. 5 mand., 
P. P. S. 3 mandaty.

Hołdynów. Lista prorząd. 1 man­
dat. Niemcy 8 mandatów.

Imielin. Lista prorząd. 6 mand, kat. 
blok 2 mandaty, N. P. R. 3 mandaty, 
P. P. S. 1 mandat, Niemcy 6 mand.

Jarząbkowice. Lista prorząd. 7 
mandatów, Niemcy 5 mandatów.

Kobiór. Lista prorząd. 6 mandatów, 
blok kat. 6 mandatów.

Kryty. Lista prorządowa 7 man­
datów, blok kat. 5 mand.

Lędziny. Listy prorząd. 13 man­
datów, N. P. R. 5 mandatów.

Łąka. Lista prorząd. 4 mand., kat. 
blok 8 mandatów, Niemcy 3 mandaty.

Łaziska Dolne. Lista prorządowa
2 mandaty, blok kat. 2 mandaty, NRP.
3 mandaty, PPS. 2 mandaty.

Łaziska Górne. Lista prorządowa 
2 mandaty, blok kat. 2 mandaty. NPR.
2 mandaty, PPS. 4 mandaty, Niemcy 
5 mandatów

Łaziska Średnie. Lista prorządowa
3 mandaty, blok kat. 3 mandaty. NPR. 
3 mandaty, PPS. 1 mandat, Niemcy 5 
mandatów.

Mokre. Lista prorządowa 6 man­
datów, blok kat. 3 mandaty, PPS. 3 
mandaty.

Ornontowice. Lista prorządowa 
10 mandatów. NPR. 3 mandaty, Niem­
cy 5 mandatów.

Paniowy. Lista prorząd. 9 mand.
Pawłowice. Listy prorządowe 375 

głosów, 7 mandatów, blok kat. 130 gł. 
3 mandaty.

Piasek. Listy prorząd we 189 gło­
sów, 5 mand ' ów. blok kat. 361 gł.. 5 
mandatów. PPS. 86 głosów, 3 mand.

Pielgrzym' w ice. L!s:y prorządo­
we 5 mandatów, blok kat. 7 mandat.

Pniowek Listy prorząd. 6 mand., 
Niemcy 3 mandaty.

Podlesie. Listy prorządowe 836 gł.,
7 mandatów, kat. blok 74 głosy. 1 man­
dat, PPS. wraz z niemieckimi socja­
listami 354 głosy. 3 mandaty, Niemccy 
127 głosów, 1 mandat.

Przebieg wyborów spokojny. So­
cjaliści rozwijali olbrzymią agitację, 
mimoto zdobyli zaledwie 3 mandaty.

Radostowice. Listy prorządowe 6 
mandatów, blok kat. 3 mandaty-

Ściernie. Lista prorządowa 7 man­
datów, blok kat. 2 mandaty.

Smardzowice. Lista prorządowa 4 
mandaty, blok kat. 5 mand.

Stara Kuźnia. Lista prorząd. 6 man­
datów, blok kat. 3 mandaty.

Suszec. Lista prorząd. 315 głosów. 
7 mandatów, blok kat. 232 głosy, 5 
mandatów.

Świerczyniec. Lista prorządowa 9 
mandatów.

Wyry. Lista prorządowa 6 manda­
tów, blok kat. 4 mand., NPR. 5 mand.

Zazdrość. Lista prorządowa 4 man­
daty. blok kat. 5 mand.

Piasek. Lista prorządowa 5 mand., 
blok kat. 5 mand.. PPS. 2 mandaty.

Czarków. Lista prorząd. 6 mand., 
blok kat. 2 mand., NPR. 4 mand.

Jankowice. Lista prorząd. 5 mand.. 
blok kat. 6 mand.. PPS. 1 mandat.

Orzesze. Lista prorząd. 4 manda­
ty, blok kat. 5 mand., Niemcy 6 mand.

Stara Wieś. Lista prorząd. 7 mand. 
blok kat. 2 mand., Nemcy 3 mandaty.

Zawiść. Lista prorząd. 5 mand., 
PPS. 4 mand.

Murcki. Lista prorząd. 4 mandaty, 
blok kat. 2 mandaty, NPR. 3 mand., 
PPS. 1 mand.. Niemcy 5 mandatów.

Studzionka. Lista prorząd. 5 mand., 
blok kat. 5 mand.. Niemcy 5 mand.

Razem w powiecie Pszczyńskim 
zdobyły mandatów:

Listy prorządowe 261
Blok katolicki 121
N. P. R. 40
P. P. S. 26
Niemcy 63

Powiat rybnicki.
Bełk. Listy prorządowe: pierwsza 

117 gł — 2 mand.. druga 246 gł — 3 
mandr., trzecia 146 gł — 2 mand., 
czwarta 145 gł — 2 mandaty. , '

Brzezie. Listy prorządowe: pierw­
sza 468 gł — 5 mand., trzecia 144 gł — 
1 mandat; Niemcy 331 — 3 mandaty.

Bujaków. Lista prorząd. 132 gł —
— 2 mandaty. Ch. D. 379 gł — 5 mand., 
Niemcy 141 gł — 2 mandaty.

Buków. Lista prorząd. 82 gł — 5 
mand., N. P. R. 79 gł — 4 mand.

Chudów. Lista prorząd. 284 gł — 
8 mand., Niemcy 59 gł — 1 mand.

Czernica. Trzy listy prorząd. 318 
gł — 5 mand.. lista obywatelska 87 gł
— 1 mand., Niemcy 202 gł — 3 mand.

Czerwfonka. Listy prorządowe 420 
gł — 3 mandaty, Ch. Dr. 806 gł — 7 
mandatów. P. P. S. 599 głosów — 5 
mandatów.

Godów. Listy prorządowe 372 gł.
— 7 mandatów, N. P. R. 99 gł — 2 
mandaty.
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Golejów. Listy prorząd. 200 gl. —
3 mandaty 269 gł — 6 mandatów.

Gołkowice. Listy prorząd. 488 gł
— 8 mand., Ch. D. 107 gł — 1 mand.

Gotartowice. Listy prorząd. 149 
gł — 3 mandaty, Ch. D. 158 gl — 3 
nandaty, lista nr 4 34 glosy — 1 man­
dat, N P- R. 87 gl — 2 mandaty.

Kłokocin. Lista prorząd. 115 gl —
4 mand., P. P. S. 143 gł — 2 mandaty.

Kobyla. Listy prorządowe 265 gł
— 9 mandatów.

Krzyżkowice. Listy prorządowe 
579 gł — 9 mand.

Marklowice Dolne. Listy prorzą­
dowe 372 gł — 5 mandatów, N. P. R. 
208 głosów — 3 mandatów, lista nr. 4 
79 gł — 1 mandat.

Marklowice Górne. Lista prorządo- 
wa 98 gł — 4 mandaty. N. P. R. 147 
gł — 5 mandatów.

Mszana. Listy prorządowe 511 gł — 
6 mandatów. N. P. R 147 gł — 5 mand.

Mszana Listy prorządowe 511 gł
— 6 mandatów. N. P. R. 215 gł — 3 
mandaty.

Niedobczyce. Listy prorząd. 688 
głosów — 4 mandaty. Ch. D. 666 gł
— 4 mandaty, N. P. R. 377 gl — 3 man­
daty. P. P. S. 255 gł — 1 mand.

Niewiadom Górny. Lista prorząd. 
415 gl — 5 mand.. N. P. R. 1582 gł —
2 mand., P. P. S. 95 gł — 1 mand., 
Niemcy 312 gl — 4 mand.

Olza, Lista prorząd. 133 gl — 3 
mandaty, Niemcy 125 gl. — 2 mand.

Podbrzusze. Listy prorządowe 82 
gł — 9 mandatów.

Polonia. Listy prorząd. 157 gl —
3 mandaty. Ch D. 109 gł — 3 manda­
ty, Niemcy 142 gl — 3 mandaty.

Popielów. Listy prorząd. 682 gl —
6 mandatów, Cli. D. 123 gł - Lmąnd. 
P. P. S. 249 gł — 2 mandaty.

Przyszowice, Lista prorządowa 4 
mandaty, P. P.L S. 1 mandat, Niemcy
4 mandaty.

Radlin. Listy prorządowe 1447 gl
— 9 mand. Ch. D. 521 gł — 3 manda­
ty. N. P. R. 358 gl — 2 mandaty, 
Niemcy 497 gl — 3 mandaty.

Paszczvce. Lista prorząd. 251 —
7 mand.. Niemcy 98 gł — 2 mandaty.

Powie?. Listy prorządowe 145 gł
— 4 mand Chadecja 162 gł — 5 mand.

Puptawa Lista prorząd. 453 gł ri— 
9 mand Niemcy 146 gl — 3 mand.

Rydułtowy. Lista prorząd. 1117 gł
— 5 mand.. Blok katol, 2149 gł — 9 
mand., N. P. R. 241 gł — 1 mandat, 
P. P. S. 804 gl — 3 mandaty.

Skrzyszów. Lista prorząd. 316 gł
— 5 mand.. P.P. S. 109 gł — 2 mand., 
Lista 4 - 78 gl — 2 mandaty.

Syrynia. Lista prorząd. 3 mand., 
N. P. R. i Kustos 6 mandatów

Szczygłowice. Lista prorząd 527 
gł — 8 mand.. Blok kat. 117 gl - 1 
mandat.

Wilczo Dolna. Lista prorząd^ 139 gl
— 4 mand., Niemcy 157 gł 5 mand.

Wilcza Górna. Lista-prorzą .!. 273 gl
— 9 mandatów.

Namysłów. Listy prorząd. 38? gł •
— 9 mandatów.

Żytna. Listy prorząd. 166 gl 4 
mandaty. Blok kat. 219 gl - 5 mand.
Ogólne wyniki z powiatu rybnickiego. 
Listy prorządowe 27 457 gł. 602 mand.
Opozycja polska 12 386 ., 161 „
Blok katol. 7 167 ,. 90 .,
N. P. R. 2 395 .. 35 „
P. P. S. 2 581 .. 32 „

inne polskie 243 ,, 4
polskie bezpartyjne 404 „ 8 / „

’Suma gl. polskich 40 247 gł. 771 mand.
Niemcy (Wahlgemeinschaft) 3387 gł, 

37 mandatów.
Niemcy polsko-niem. miszmasz 431 

gl. — 3 mandaty.
Niemcy listy prorządowe 39 gł. — 

2 mandaty.
W roku 1926:

Polacy 32 434 gł. 915 mand. 
Niemcy 8192 „ 130 ., 
Miszmasz 1 118 „ 43 „%

Powiat Tarnowskie Góry/.
Uprawnionych do głosowania 8.825
Gloso wważnych oddano 8.316
Polacy uzyskali 7.430
Niemcy uzyskali 836
Ilość mandatów polskich 147

Ilość mandatów niemieckich 9
Ilość głosów prorządowych 6.144
Ilość głosów opozycji polskiej 1.286
Ilość głosów opozycji niemieckiej 886
Mandatów1 prorządowych 127
Mandatów opozycji polskiej ' 20
Mandatów opozycji niemieckiej 9

W porównaniu z roku 1926 Niemcy 
stracili 16 mandatów. Ogólnie w obec­
nych wyborach na terenie powiatu 
Tarn. Góry na listy polskie przypada 
89.50 %, na listy niemieckie 10.50 %X 
Na listy prorządowe przypada 73.88 %, 
na listy opozycyjne 26.12 %, czyli obóz 
prorządowy uzyskał 81.41 %, a opo­
zycja 18.51 %.

Szczegółowe wyniki podamy w na­
stępnym numerze.

Powiat lubłiniecki.
Na prorządowe listy padlo ogółem 

głosów 7897 — mandatów’ 271: — opo­
zycja polska uzyska 1765 głosów — 
mandatów 55, a zatem Polacy zdobyli 
głosów 9662 i 326 mandatów. Głosów 
niemieckich prorządowych (w Lubec- 
ku) 234 i 5 mandatów. Natomiast 
opozycja niemiecka zdobyła zaledwo 
662 głosów i 11 mandatów.

(W roku 1926 mieli Polacy 6351 gło­
sów i 252 mandatów: miszmasz pol­
sko-niemiecki 241 głosów i 7 manda­
tów; Niemcy 2754 głosy i 83 mandaty. 
A zatem szalona kieska niemieckich 
list (2754 rok 1926 a 662 rok 1929).

Dralin. Lista prorząd. 68 gł — 5 
mandatów, Ch. D. 447 gł — 3 mand.. 
lista nr. 3 — 24 glosy — 1 mandat.

Jawornica. Lista prorząd. 85 gł. — 
5 mand.. lista nr 2 79 gl — 4 mandaty.

Kochanowice, Lista prorząd 126 
gł — 3 mand., Ch. D. 203 gł — 6 mand.

Koszęcin. Li.sta prorząd. 348 gł —
4 mandaty, N. P. R. (połączona z listą 
prorządówą) 137 gl — 1 mand., Niem­
cy 409 gł — 4 mand. — Polacy man­
datów 5. Niemcy 4, dotychczas Niem­
cy mand. 5. Polacy 4).

Lisów. Lista prorząd. 77 gł — 3 
mand.. Ch. D. 186 gl — 6 mandatów.

Lubecko. Lista prorząd. 63 gł — 
2 mand.. Ch. D. 143 gł — 4 mandaty, 
Niemcy 119 gł — 3 mandaty. (Nie­
miecka lista prorządowa pod nazwą 
Katolicka lista obywatelska).

Psarv. Lista prorząd. 98 gł — 6 
mand., 59 gł — 3 mandaty.

PnS’nOwice. Lista prorząd. 34 gł 
— 2 mandaty. Ch. D. 80 gł — 4 man-, 
daty, lista polska apolityczna prorzą­
dowa 75 gl — 3 mand.

Solarnła. Pierwsza lista nrorządo- 
wa 66 gl — 3 mandaty, lista Zjedn. rol­
ników (lista prorządowa) 67 gł — 4 
m.andatv. lista prorządowa trzecia 48 
gł — 2 mandaty.

Sfeblów. Lista prorząd. 43 gl — 6 
mand., katolicka lista obywatelska 
prorządowa 21 gl — 3 mandaty.

Strzehin. Lista prorząd. 126 gl — 
/i mandaty. Ch. D. 49 gl — 1 mandat, 
/ ' Stoso'vcv 223 gł — 5 mandatów.

W?erzb'e, Lista nrorzad. 93 gl —
5 mandatów, lista polska - katoicka 75 
głosów — 4 mandaty.

G urnowe Dolsko-niemiecką.
Berlin. „Vossische Zeitung" do­

nosi. że polsko-niemiecka umowa wy­
równawcza. której treść dokładnie nie 
iest dotychczas znana. no zamknięciu 
dyskusji w parlamencie, przedsta­
wiona będzie do rozpatrzenia rządom 
niemieckich państw związkowych. W 
tym ce’u kanclerz Pze.szv zanrosi sze­
fów poszczególnych rz^ów na konfe­
rencję do Berlina. (PAT.)

Przywrócenie praw socjeloLom.
K o w n o. Na zasadzie wyroku są­

du najwyższego zalegalizowano i przy­
wrócono wszelkie prawa organizacji 
socjaldemokratów’, która w początkach 
maja 1929 r. była przez rząd zawie­
szona. Memoriał policji, zarzucający 
socjal-demokratom utrzymywanie sto­
sunków 7. Pleczkajtisowcami. został 
uzanny za nieistotny i odesłany policji 
z powrotem. (PAT.)

Dymisja rządu polskiego.
Warszawa. Prezydent Rzplitej 

podpisał dekret następującej treści:
Do dr. Kazimierza Świtalskiego, 

prezesa Rady Ministrów w Warsza­
wie. Przychylając się do przedstawio­
nej mi prośby o dymisję, zwalniam 
Pana z urzędu prezesa Rady Mini­
strów wraz z całym gabinetem. Po- 
ruczam Panu i wszystkim ustępują­
cym panom ministrom i kierownikowi 
ministerstwa skarbu dalsze kierowni­
ctwo sprawami państwowemi aż do 
chwili powołania nowego rządu.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1929 r. 
Prezydent Rzplitej.

(—) Ignacy Mościcki, prezes Rady 
Ministrów (— Świtalski.

Ziazd Niemców
Berlin. Zakończył tu swe obrady 

doroczny zjazd związku t. z w. wier­
nych ojczyźnie niemieckiej Górnoślą­
zaków. W obradach zjazdu brali udział 
przedstawiciele ministerstw, m. in. 
urzędu spraw zagranicznych i nadpre- 
zydent prowincji górnośląskiej Lu- 
kaschek.

Radca ministerjalny, Trendelenburg, 
powitał zjazd w imieniu rządu pru­
skiego. Dłuższe przemówienie wygło- 

Komisja budżetowa
Warszawa. Posiedzenie sejmo­

wej komisji budżetowej wyznaczone 
zostało przez przewodniczącego posła

Równocześnie Prezydent Rzplitej 
podpisał odpowiednie dekrety do po­
szczególnych ministrów i kierownika 
ministerstwa skarbu, zwalniając ich z 
zajmowanych urzędów i poruczając im 
pełnienie dotychczasowych funkcyj aż 
do czasu powołania następców.

Warszawa. Z kancelarji cy­
wilnej P. Prezydenta Rzplitej komu­
nikują: Z polecenia P. Prezydenta 
Rzplitej szef kancelarji cywilnej, dr. 
Adam Lisiewicz udał się w dniu 8 bm. 
do p. marszałka sejmu Daszyńskiego, 
oraz do p. marszałka senatu Szymań­
skiego celem zawiadomienia ich o ży­
czeniu P. Prezydenta odbycia w po­
niedziałek. dnia 9 b. m. konferencji w 
związku z przesileniem gabinetowem.

gónwślasYsck.
sił nadburmistrz Raciborza, Kaschny, 
który zaatakował ostro traktat wersal­
ski oraz konkordat. Mówca apelował 
do opinji mocarstw zwycięskich, żąda­
jąc rewizji wymienionych traktatów.

Na zjeździe odczytano depesze gra­
tulacyjną od prezydenta Hindenburga. 
Zjazd wyłonił specjalną komisję celem 
przygotowania obchodu w związku z 
przypadającą w roku 1931 rocznicą 
plebiscytu górnośląskiego. (PAT.)

będzie obradowała.
Byrkę na wtorek, dnia 10 grudnia. Na 
porządku dziennym znajduje się przy­
dział referatów. (PAT.) 

Nieuzasadnione zadania Niemców.
Pewna ilość obywateli gminy Wil­

cza Górna, powiat Rybnik wniosła za 
namową Volksbundu prośbę do Kurji 
Biskupiej o wprowadzenie niemieckich 
nabożeństwa co drugą niedzielę i co 
czwartą niedzielę uroczystej mszy nie­
mieckiej z kazaniem.

Prośba ta wywołała wśród ludno­
ści ogromne wzburzenie ,gdyż liczba 
Niemców tak w Wilczej Górnej, jak i 
okolicznych wioskach jest tak dalece 
znikoma, że za cżasów niemieckich 
odbywały się tam nabożeństwa 
niemieckie raz na 6 tygodni. Poza- 
tem okazało się. że Niemcy w więk-

szóści podpisy pod prośbę albo wręcź 
sfałszowali, albo uzyskali je podstę­
pem, wmawiając w niektórych, że 
prośba ma inną treść. Z tego powodu 
ludność Wilczy Dolnej i Szczyglo- 
wic wniosła pismo do Kurji Biskupiej, 
podpisane przez stokilkudziesięciu po­
ważnych obywateli, protestujące prze­
ciwko akcji Volksbundu i demaskujące 
jego metody, oraz wskazując, że po­
nieważ Niemców w tych gminach 
prawie niema, żądania ich co do na­
bożeństw niemieckich są nieuzasad­
nione.

Kongres pracowników państwowych.
Warszawa. Ogólny kongres 

pracowników państwowych i samo­
rządowych, obradujący w Warszawie, 
wysiał do Pana Prezydenta Rzplitej 
depeszę następującej treści: Ogólny 
kongres pracowników państwowych i 
samorządowych, reprezentujący 400 
tysięcy pracowników, obradujący w 
Warszawie w dniu 8 grudnia, składa 
Panu Prezydentowi wyrazy najgłęb­
szej czci i hołdu z zapewnieniem, że w 
całej swej akcji kieruje się jedynie i 
wyłącznie dobrem państwa. (PAT.)

Skutki memorjała dr. Schachta.
Berlin. Prezydent Hindenburg 

przyjął kanclerza Mullera, z którym 
odbył dłuższą konferencję na temat 
sytuacji wewnętrznej, powstałej wsku­
tek opublikowania memorjału dr. 
Schachta.

W poniedziałek gabinet Rzeszy 
zbierze się na narady w celu ustalenia 
swej taktyki przyszłych debat parla­
mentarnych. związanych ze sprawą 
międzynarodowych rokowań rządo­
wych, oraz zapowiedzianą reformą fi­
nansową. Tegóż dnia kanclerz poro­
zumie się z przywódcami stronnictw 
koalicyjnych w sprawie sformułowa­
nia wniosku o votum zaufania dla rzą­
du, który kanclerz ma w środę posta­
wić w Reichstagu. Uchwalenie votum 
zaufania d'a rządu związać ma ze sobą 
bardziej, niż dotychczas wchodzące w 
skład koalicji stronnictwa. (PAT.)
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Kara śmierci za morderstwo.
Kraków. Przed sądem przysię­

głych w Wadowicach odbyła się roz­
prawa główna przeciw Robertowi 
Fritschowi, zamieszkałemu w Michał- 
kowicach, powiat Katowice, oskarżo­
nemu o morderstwo rabunkowe, doko­
nane w dniu 25 maja b. r. na osobie 
kupca Mentschika w Białej. Sąd przy­
sięgłych uznał wine Fritscha, a na te! 
podstawie trybunał skazał oskarżone­
go na karę śmierci. Obrona wniosła 
prośbę o ułaskawienie. (PAT.)

Huragan w Anglji,
Londyn. Ostatniej nocy szalał 

huragan, wyrządzając tu znaczne szko­
dy. Silą wichru zostało zerwanych 
wiele dachów. W prowincjach wiele 
domów jest zalanych wodą. Znaczna 
liczba osób została poraniona przez 
zerwane, dachówki. O godz. 4 rano 
gwałtowna burza z ulewnym deszczem 
i gradem nawiedziła wiele miejscowo­
ści. Wskutek wiatrów parowiec nor­
weski „Ferhede“ uległ rozbiciu.



Śląsk u stóp Ojca św.
ARKADJUSZ

Ze zmiłowania Bożego i łaski Stolicy Apostolskiej Biskup Katowicki Duchowieństwu I Wiernym błogosławieństwo w Panu!
Ł' - **• ; - (Dokończenie).

Przedstawiłem wreszcie Ojcu świę­
temu szczególne trudności pracy arcy- 
pasterskiej w budującej się diecezji na­
szej i prosiłem Go o szczególne błogo­
sławieństwo dla rozpocząć się mającej 
i u nas w niezadługim czasie Akcji Ka­
tolickiej, dla naszych kościelnych sto­
warzyszeń, a zwłaszcza dla Związ­
ków diecezjalnych młodzieży, dla za­
początkowanej codopiero pracy cha­
rytatywnej, dla siebie samego, dla 
wszystkich kapłanów, współpracowni­
ków moich, którzy z wielką ofiarno­
ścią i poświęceniem pracują, tern wię­
cej, że ięh tak mało w olbrzymiej 
diecezji naszej, wreszcie o błogosła­
wieństwo dla Was wszystkich, Naj­
milsi diecezjanie moi.

Namiestnik Chrystusowy pokrzepił 
mnie ojcowskiem, najdobrotliwszem 
słowem swojem i dodał mi otuchy do 
dalszego dźwigania ciężkiego brzemie­
nia obowiązków biskupich, a następ­
nie rzeki mi: „Powiedz diecezjanom 
Twoim, że z głębi serca błogosławię 
im. Błogosławię szczególnie Związki 
Waszej młodzieży, Waszą Caritas i 
całą Akcję Katolicką".

Pokrzepiony i podniesiony na du­
chu dziękowałem Ojcu świętemu za 
tyle okazanej nam dobroci i łaskawo­
ści i z czcią najgłębszą w imieniu Was 
wszystkich ucałowałem błogosławio­
ne ręce jego.

Oto treść posłuchania i rozmowy 
Biskupa Waszego z Namiestnikiem 
Chrystusowym. Widzicie, Najmilsi, ja­
kie to ścisłe węzły łączą Was z Wa- 
szem duchowieństwem, przez nie z 
Biskupem, a przez niego z Ojcem świę­
tym, następcą Tego, do którego wy- 
rzekł Zbawiciel: „Paś owieczki moje, 
paś baranki moje“. (Jo. XXI, 15.

Chwilą najpodnioślejszą dla całej 
pielgrzymki stały się godziny wie­
czorne tego samego dnia. Otóż pod 
przewodnictwem Najprzewielebnicj- 
szego Księdza Arcybiskupa Marmag- 
giego, Nuncjusza Apostolskiego w 
Warszawie, tudzież towarzyszącego 
nam Najdostojniejszego Księdza Bisku­
pa Częstochowskiego Kubiny, mojem 
własnem, wreszcie przedstawicielstwa 
polskiej ambasady przy Watykanie po­
szliśmy wszyscy, by zobaczyć Ojca 
całego chrześcijaństwa. Wszyscy piel­
grzymi czekali na kolanach i w naj- 
głębszem skupieniu, zjawienia się Na­
miestnika Chrystusowego. Aż wresz­
cie ukazuje się biała, najczcigodniejsza 
postać Papieża, który w otoczeniu 
swej świty przybocznej i biskupów, z 
wyrazem słodyczy i dobroci ojcow­
skiej dochodzi do każdego bez wyjąt­
ku pielgrzyma i każdemu daje rękę 
do ucałowania. Wzruszenie pielgrzy­
mów doszło do szczytu, gdy Ojciec 
święty zasiadł na tronie i do nas prze­
mówił. Wiem, że to odezwanie się 
Głowy Kościoła Chrystusowego do 
nas już po części znane, ale ponieważ 
słowa te ^wrócone są szczególnie do 
nas, Ślązaków, ponieważ zawierają 
bezcenne dla diecezji naszej wskazów­
ki, przeto w niniejszym Liście Paster­
skim przytaczam je w całej rozciągło­
ści. Słuchajcie ich tak, jak ich szczę­
śliwi pielgrzymi nasi słuchali, stojąc u 
stóp tronu papieskiego. Niech one głę­
boko zapadną w dusze Wasze i nieza- 
tartemi w nich się zapiszą głoskami.

„Katowice, Częstochowa, Piekary, 
— tak rozpoczął Ojciec święty, — oto 
nazwy, budzące w naszej duszy słod­
kie wspomnienia, które ta nowa i pięk­
na pielgrzymka polskich synów od­
świeżyła. Kilka dni temu, witaliśmy 
Naszych braci z Wilna i innych stron 
Polski, dziś niemniej serdecznie wita­
my Was iako dzieci w domu Ojca. 
Serdecznie witamy drogich synów z 
Katowic, z Częstochowy, miejsc, któ­
re poznać danem nam było i 
które nam przypominają piękną, 

przepiękną świątynię Najśw. Panny na 
Jasnej Górze. Serdecznie Was wita­
my, ponieważ po szczęśliwej podróży 
pod dobrem kierownictwem, jako 
przedstawiciele wszystkich klas spo­
łecznych szczęśliwie przybyliście do 
swego celu.

Drodzy synowie, przybyliście, by 
zobaczyć Namiestnika Chrystusowego, 
by przyjąć Jego ojcowskie błogosła­
wieństwo i by zobaczyć tę starożytną 
świętą Matkę, Kościół rzymski. Przy­
byliście tak licznie, reprezentując 
wszystkie klasy społeczne i zawody, 
wyrażając tern jedność myśli i zgodę 
ogólną. Przybyli z WamF w znacznej 
liczbie przedstawiciele tego kleru, z 
którymi zbliska zapoznaliśmy się, tych 
kapłanów, których widzieliśmy wśród 
Was na wsi i w mieście, czy gdzie­
kolwiek bądź; z podziwem oglądaliś­
my własnemi oczyma ich prace dla do­
bra dusz, dla rozpowszechnienia Kró­
lestwa Chrystusowego. Przybyliście 
pod przewodnictwem biskupów, któ­
rzy zechcieli z tak wielką gorliwością 
być przewodnikami w czasie tej świę­
tej pielgrzymki, prowadząc swoje mi­
styczne owieczki do pastwisk peł­
nych pokarmu duchowego. Przyby­
liście do Ojca św. ze swoim i Jego 
Nuncjuszem apostolskim, w którego 
osobie Ojciec św. jest zawsze w Pol­
sce nietylko myślą i sercem, ale także 
w pewien sposób osobiście obecny.

Wielka jest nasza radość, a ta jesz­
cze się zwiększyła dla dwóch powo­
dów, które Was skłoniły do tak dłu­
giej i świętej podróży.

Pierwszy powód, który Was tu skie­
rował, odnosi się do naszej osoby, po­
nieważ na podobieństwo i innych sy­
nów wielkiej rodziny katolickiej przy­
jechaliście, aby wziąć udział w zda­
rzeniu, tak ważnem swego Ojca, ja­
kiem jest 50-letni jubileusz Jego ka­
płaństwa. Przybyliście, aby mu po­
wiedzieć, że to zdarzenie w życiu Oj­
ca nie uszło niespostrzeżenie Waszej 
uwagi synowskiej.

Dzięki Wam za ten dowód tak dro­
giego i synowskiego przywiązania.

Drugi powód, który przywiódł Was 
do Rzymy, to pragnienie, by powie­
dzieć Ojcu św.„ że z Jego jubil. zro­
biliście swój jubileusz synów i że z 
jubileuszu kapłańskiego zrobiliście 
swój jubileusz duchowy.

Przyszliście, aby się zbliżyć do sa­
mego źródła owych skarbów ducho­
wych, które otworzył papież własną 
ręką, umożliwiając w tym roku ko­
rzystanie z nich całemu świątu kato­
lickiemu, z tych skarbów wiary, po­
bożności i modlitwy wspólnej i św. Sa­
kramentów.

Z tych skarbów charakterystycz­
nych dla każdego jubileuszu, mogliście 
korzystać także w domu u siebie, jak 
wielu innych korzystało, którzy Wam 
towarzyszyli myślą, pragnieniem i mo­
że także świętą zazdrością. Lecz Wy 
zechcieliście się zbliżyć do źródła, by 
własną ręką i w większej mierze czer­
pać te skarby na tej ziemi rzymskiej, 
w tej świętej atmosferze bazylik, ka- 
takomb i świątyń, gdzie wszystko tak 
silnie przemawia do rozumu i do ser­
ca, gdzie wszystko mówi o wierze, o 
życiu chrześcijańskim, o wierności i 
męczeństwie od pierwszych począt­
ków, aż po dzień dzisiejszy. Tu obec­
ność Namiestnika Chrystusowego na­
stępcy Piotra przypomina tak dobitnie 
ów złoty nieprzerwany łańcuch, który 
łączy nasze dni z dniami błogosławio- 
nemi samego Jezusa Chrystusa-Króla, 
Założyciela Kościoła, który to Chry­
stus powtarza zawsze ostatniemu na­
stępcy Piotra to, co pewnego dnia po­
wiedział Piotrowi pierwszemu: „Ty 
jesteś Opoka: a na tej opoce zbuduje 
Kościół Mój". (Mat. 16,18).

Na tern miejscu tak uroczystem, tak 

świętem pragnęliście dostąpić odpustu 
jubileuszowego, aby czynem pokazać, 
jak wielkie macie staranie o swoją du­
szę i jak bardzo przywykliście iść. ?a 
głosem swoich biskupów i kapłanów, 
troszczących się o Wasze dusze.

Życzymy Wam tego z całego serca 
i i wyrażamy za to szczególne uznanie.
• Cóż może być bardziej pięknem i bar- 
| dziej pocieszającem jak patrzeć, z jaką

wspaniałomyślnością zabiegacie o naj- 
ś lepsze środki dla zbawienia swych
• dusz.

Owa wspaniałomyślność jest odbi- 
5 ciem wiary i głębokiej religijności, któ- 
: rą odziedziczyliście po Ojcach, i którą 
i umieliście dobrze zachować po przez 
■ różne przejścia aż po dzień dzisiejszy.

Oby tak piękne postanowienia na- 
i pełniły Was pociechą i służyły jako 

najdroższa pamiątka rzymskiej piel­
grzymki, oby się przyczyniły do coraz 
lepszego i trwalszego rozwoju chrze­
ścijańskiego życia. Czyż może być 
inaczej u synów wybranych i posła­
nych od wielkiej Pani i Królowej do 
drugiej wielkiej Matki, do Kościoła 
rzymsko-katolickiego?

Dowody szczególnej życzliwości ze 
strony Kościoła św. i błogosławień­
stwo częstochowskiej Panienki Królo­
wej niebios skupiają się nad Wami, a 
łaski tej Pani Jasnogórskiej są tak licz­
ne dla ukochanych synów, iż prawdzi­
wie udowadniają, że niema dobra, któ- 
regoby nie można się spodziewać, ma­
jąc niezłomną i uzasadnioną nadzieję.

Drodzy pielgrzymi, udzielamy Wam 
błogosławieństwa, po któreście przy­
jechali, by było ukoronowaniem Wa­
szego jubileuszu i potwierdzeniem Wa­
szych świętych postanowień i wyna­
grodzeniem za Waszą pielgrzymkę. — 
Błogosławimy wszystkim tu obec­
nym, wszystkim drogim Waszemu 
sercu. Błogosławimy Wasze miasta i 
wioski, domy i rodziny, ukochaną dzia­
twę, tak drogą Sercu Jezusowemu, i 
sercu papieża, tą nadzieję rodziny i 
Kościoła.

Udzielając błogosławieństwa tym, 
co stoją u progu życia, nie możemy 
zapomnieć i o tych, co stoją u jego 
schyłku, o starcach i chorych, których 
otaczacie swoją opieką i czcią, a któ­
rzy mają szczególne prawo do papie­
skiego błogosławieństwa. Zawieźcie 
im je jako dowód naszej szczególnej 
życzliwości.

Szczególnie zaś błogosławimy tych, 
co stoją w pośrodku między począt­
kiem i schyłkiem życia, cieszą się peł­
nią siły życiowej.

Błogosławimy te liczne rzesze pol­
skich robotników, oddanych pracy, 
pracy, jak się osobiście mogliśmy 
przekonać, intenzywnej. Pragnieniem 
naszem jest, by na nich i na ich prace 
zstąpiło błogosławieństwo ojcowskie 
jako rękojmia powodzenia w tak wiel­
kich mozołach, ponieważ i tu trzeba 
błogosławieństwa Bożego, gdyż także 
sprawy materialne z powodzeniem 
prowadzone służą do potężnego roz­
woju życia duchowego. .

Specjalnego błogosławieństwa udzie­
lamy kapłanom pracującym dla dobra 
dusz, zaś — przez tu obecnych na au- 
djencji biskupów — wszystkim arcy- 
pasterzom i to w ten sposób, że błogo­
sławiąc pasterzom, udzielamy błogo­
sławieństwa wszystkim im powierzo­
nym owieczkom, a błogosławiąc bi­
skupów, błogosławimy ich diecezje, 
błogosławimy wszystkich i wszystko, 
wszystkie intencje obecnych i to, o 
czem myślą i to, co noszą w sercu".

Gdy przebrzmiały ostatnie słowa 
Ojca św., tedy w dowód wdzięczności 
wypłynęła z piersi pielgrzymów tam, 
w Watykanie, nasza pieśń-modlitwa za 
tak drogą nam Ojczyznę naszą. Na­
miestnik Chrystusowy powstał z tro­
nu swego i stojąc wysłuchał naszego 

hymnu narodowego. Wówczas raz 
jeszcze zwrócił się do nas i pożegnał 
nas w języku naszym starochrześcijań- 
skiem pozdrowieniem: „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus". Ze łza­
mi w oczach odpowiedzieliśmy Ojcu 
św.: „Na wieki wieków Amen". A- 
potem, gdy Papież odchodził do swych 
komnat, odezwały się gromkie i długie 
niemilknące okrzyki pielgrzymów 
„Niech źyje!“.

Oto chwile na zawsze dla nas pa­
miętne. A ponieważ byliśmy tam w 
Rzymie w imieniu Was wszystkich, 
Najmilsi Diecezjanie. przeto te zdarze­
nia Wam wszystkim ku wiecznej pa­
mięci w niniejszym opowiadam Liścje.

Były więc chwile podniosłe i 
wzniosłe, ale była podczas naszej piel­
grzymki również chwila bolesna i 
smutna. Spodobało się bowiem Bogu, 
niezbadanemu w wyrokach Opatrzno­
ści Swojej odwołać jednego z zacnych 
i pobożnych pątników do żywota le­
pszego, tak że razem z innymi do kraju 
nie powrócił, a śmiertelne szczątki je­
go w obcej spoczywają ziemi. Poboż­
ny to był człowiek i pobożną też była 
śmierć jego. Umierał, zaopatrzony 
na drogę wieczności przez własnego 
proboszcza i zupełnie pogodzony z wo­
lą Bożą, a umierał po otrzymaniu bło­
gosławieństwa Ojca św. i dostąpieniu 
odpustu jubileuszowego. Przezacną 
duszę jego polecam pobożnym modłom 
Waszym. Jest, Najmilsi moi, w Rzy­
mie, niedaleko grobu św. Piotra cmen­
tarz, na którym spoczywają zwłoki 
pielgrzymów; grobów tych dużo tam 
widać. Na jednej z takich mogił od­
czytałem przepiękny, głęboką wiarą 
tchnący napis: „Tutaj są śmiertelne 
szczątki pątnika, który w swej piel­
grzymce do nieba spoczął podczas po­
bożnej pielgrzymki do grobów Apo­
stolskich" ...

Najmilsi Diecezjanie! Ojciec św. 
przyjął nas Ślązaków i ojcowskie nam 
otworzył ręce. Bądźcie, Najdrożsi, 
zawsze takimi, jakimi byli Wasi ojco­
wie i praojcowie i jakimi dotychczas 
jesteście: przejęci na wskroś duchem 
wiary, niezłomnie przywiązani do Ko­
ścioła św., niedostępni dla podszep­
tów wrogów Boga i religji naszej. Do 
tego Was Ojciec św. nawołuje. Sły­
szeliście, jak to on wyraża się o Was. 
słyszeliście, jak to on pięknie do Was 
mówi o Waszem Duchowieństwie, a 
czcigodnych rnoich Braciach — Kapła­
nach. Bądźcie do nich zawsze przy­
wiązani. a przez nich do swego Bisku­
pa, przez Biskupa do Ojca św.

Przypominam Wam. Najmilsi, że 
Ojciec św. niezadługo, bo dnia 20 gru­
dnia kończy swój rok jubileuszowy. 
W ten właśnie dzień niech tedy wię­
cej, niech jeszcze goręcej płyną modli­
twy Wasze za Namiestnika Chrystu­
sowego, który jest tak bardzo bliski 
nam Ślązakom i całej Ojczyźnie na­
szej.

I jeszcze jedną prośbę zanoszę do 
Was na zakończenie niniejszego Listu 
Pasterskiego. Tak przeciwnie zrzą­
dził Pan Bóg, że w tym samym mniej 
więcej czasie i ja, Wasz Arcypasterz, 
kończę dwudziestypiąty rok kapłań­
stwa swego. Otóż w modlitwach swo­
ich, które zanos’c będziecie za Ojca 
świętego, pamiętajcie również o Arcy- 
pasterzu Waszym. Potrzeba mi tych 
modlitw Waszych. Trudna bowiem 
jest praca moja i zaprawdę uginam się 
nieraz pod ciężkiem brzemieniem, któ­
re Bóg włożył na barki moje.

Módlcie się tedy za mnie, a ja jak 
zawsze tak i teraz błogosławię Wam 
z całej swej duszy. Niech ła^ka Pana 
naszego będzie z Wami — Amen.

+ Arkadiusz, biskup.
Dan w Katowicach, dnia 25 listo­

pada 1929 roku.



r

(3 :0).

HajdukiW.

HajdukiW.

Królwska Huta

Godz.

11.05

Polskie
sp. z o. o.

Oddział Katowice.

Odpis.

p-

12.30
12.50

Pkt.
8
6
6
0

11.30
11.45
13.00
13.15

11.00
12.30
12.30
14.45 tylko 

i so-

Gier
6
5
4
6

Butterfly" — opera w 3-ch 
komunikaty z Warszawy, 
grudnia 1929.
11.58 Sygnał czasu z War- 

Krakowa — 12.05 Koncert

Warszawy 
Krakowa 
Wiednia*) 
Krakowa
Warszawy — 
wtorki, czwartki 
boty.
Samoloty do Wiednia

St. br. 
16:6 
17:13 
14 :11
4 :21

Publiczne 
podziękowanie 

najsłodszemu Sercu Jezuso­
wemu, Niepowołanie Poczętej 
Panny Marli za wysłuchanie 
naszych próśb. Świętemu 
Ifizelowi, św. Judaszowi Tadeu­
szowi za pomoc.

Rodzina Duda, 
Dąbrówką Wielka.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hucie.

KromczyfisW-Poznafi 
aleje Marcinkowskiego 5
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia

♦) Uwaga:
kursują we wtorki, czwartki i so­
boty przez Brno — w inne dni bez­
pośrednio do Wiednia.

mie­
sięcznie 

20 zl

Bez nauczyciela 
uczcie się literatury pol­
skiej, języków obcych 
historji, geogratji, mate­
matyki etc. etc. Szcze­
gółowy prospekt wysyła 
wraz z katalogiem i oka­
zową książką Wydaw­
nictwo „Pomoc Szkolna0 
Wajnera — Warszawa, 

L Bielańska

Rozkład 
przylotów i odlotów 

z dniem 1 listopada 1929 r.
A. Odloty:
Godz. 9.00 do Warszawy — tylko 

wtorki, czwartki i so­
boty
Krakowa — codziennie 
Wiednia*) „
Warszawy „
Krakowa

Odfazd autobusu z miasta:
8.30

XI. 5. J. 178/29.
Mandat karny.

Sąd Okręgowy XIV. Wydział Karny w Katowicach w sprawie 
karnej przeciwko Dr. Wilhelmowi Hoffmanowi i Teofilowi Kroczko­
wi na wniosek Prokuratora przy Sądzie Okręgowym w Katowicach 
postanawia:

W postępowaniu nakazowem skazać 1) Dr. Wilhelma Hoff­
manna odpowiedzialnego redaktora, kawalera urodzonego 22 paź­
dziernika 1897 r. w Czarnkowie pow. Bydgoszcz, syna Leopolda 
i Augusty z domu Kranz wyznania ewangielickiego, zamieszkałego 

,r. w Katowicach, ul. Gliwicka 5, II. p.
2) Teofila Kroczka, odpowiedzialnego redaktora, rozwiedzione­

go, urodzonego dnia 27 kwietnia 1868 r. w Raciborzu, syna Józefa 
i Marjanny z domu Badziura, wyznania rzymsko-katolickiego, za- 

l mieszkalego w Katowicach, ul. Stawowa 8,
na grzywny w kwocie po 100 zl. (sto złotych) zamienione w razie 
nieściągalności na areszt po 10 dni i na ponoszenie kosztów postę- 

> powania w kwocie 10,— zł., ponieważ są podsądni o to. że w Kato­
wicach, Jako odpowiedzialni redaktorzy zamieścili: ad 1) w Nr. 143 
czasopisma Kattowitzer Zeitung" z dnia 23 czerwca 1929 r. artykuł 
p. t: „Pfandungen gehen weiter", ad 2) w Nr. 143 czasopisma „Der 
Oberschlesische Kurier" z dnia 23. VI. 1929 r. artykuł p. t.: „Die 
Pfandungen werden fortgesetzt", w których to artykułach znieważyli 
Urząd Skarbowy w Siemianowicach oraz jego urzędników rozpo­
wszechniając w odniesieniu do nich nieprawdziwe wiadomości o rze­
komo niewłaściwym sposobie przeprowadzonej egzekucji za podatki 
skarbowe, co stanowi występek z § 185, 186, 196, 200 k. k. art. 5 
rozp. Prez. Rz. z dnia 10 maja 1927 r. Dz. U. Nr. 1/28 poz. 2 oraz 
art. 20 rozp. Prez. Rz. z dn. 10 maja 1927 r. Dz- U. Nr. 1/28 poz. 1.

Równocześnie przyznaje się Urzędowi Skarbowemu w Siemia­
nowicach śląskich prawo publicznego ogłoszenia wyroku skazującego 
na koszt skazanych.

Od nakazu oskarżony może wnieść sprzeciw w przeciągu 3 dni 
od dnia doręczenia nakazu.
Katowice, dn.a 17 października 1929 r.

XIV. Wydalał Karny Sądu Okręgowego w Katowicach. 
D-ąbrowski m. p. Dr. Zagan m. p. Zdankiewicz m.

Za zgodność: 
podp. nieczytelny 

^St^aekretarz Sądu Okręgowego./

do 
do 
do 
do

B, Przyloty:
Godz. 11.00 z 

z 
z 
z 
z

Program radiowy.
jr Wtorek, 10 grudnia 1929.
Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu z 

Warszawy oraz hejnał z Krakowa — 12.05 Kon­
cert gramofonowy — 16.00 Komunikaty gospo­
darcze oraz komunikat Teatru Polskiego — 16.20 
Koncert gramofonowy — 17.15 „Ogrodnik śląski"
— 17.45 Koncert z Warszawy — 18.45 Rozmai­
tości — 19.05 Muzyka — 19.15 Komunikaty har­
cerskie — 19.20 Transmisja z Teatru Polskiego w 
Katowicach „Madame 
aktach — po operze

Środa 11
Katowice fala 408,7 m.: 

szawy oraz hejnał z
gramofonowy — 16.00 Komunikaty gospodarcze 
oraz komunikat Teatru Polskiego — 16.15 Słucho­
wisko z Krakowa dla dzieci i młodzieży — 16.45 
Koncert gramofonowy — 17.15 Odczyt: „Trylo­
gia Żeromskiego: Nawracanie Judasza, Zamieć, 
Charitas" — 17.45 Muzyka polska z Warszawy
— 18.45 Rozmaitości — 19.05 Komunikaty Woje­
wódzkiej Komisji Turystycznej — 19.10 Muzyka
— 19.20 Wykład dla „gospodyń" — 19 45 Ko­
munikaty sportowe — 20.00 Komunikaty Związku 
Młodzieży Polskiej — 20.05 Odczyt część V.: 
„Życie polskie w dawnych wiekach" — 20.30 
Koncert wieczorny. — 21.10 Literatura z Warsza­
wy — 21.25 Koncert — 22.10 Felieton z Warsza­
wy — 22.35 Komunikaty z Warszawy.

Pasażerów do Warszawy 
tylko we wtorki, czwartki 
i soboty.
Pasażerów do Krakowa, 
Wiednia i Brna codziennie 
do Warszawy 
do Krakowa „ 

Linje lotnicze,, LOT“

Wyniki niedzielnych zawodów 
piłkarskich.

Zawody towarzyskie.
W Katowicach:

I. K. P. — Pogoń Katowice 5 :4 (1 :0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Geisler 

Cztery i Gierlitz 1.
W Królewskiej Hucie:
K. S. stadion — Reichsbahn-Spielvereinigung 

Gliwice 1:0 (1:0).
Rozegrane na stadionie w Królewskiej Hu­

cie zawody piłkarskie pomiędzy powyższe- 
mi drużynami zakończyły się zwycięstwem 
Stadionu. Gra toczyła się przy lekkiej prze­
wadze młodej drużyny królwskohuckiej. Sę­
dziował p. Laband.
W Siemianowicach:

K. S. „07“ — Kolejowy K. S. 3:4 (1:4).
D Katowicach:
Żydowski K. S. — K. S. Śląsk Świętochłowice 

2:3 (1:2).
Zawody powyższe odbyły się na boisku 

Kolejowego K. S. Gra była niezwykle za­
cięta i obfitowała w liczne momenty pod­
bramkowe. Bramki dla Śląska zdobyli Mar- 
kiefka dwie i Demski jedną, a dla Żydow­
skiego K. S. Weinberger i Kaliner.
W Rudzie:
K. S. Slavia — Zjednoczeni P. S. 3 :0 (1:0). 
W Siemianowicach:

K. S. Iskra — Policyjny K. S. 5 :2 (0 :0).
Niespodziewaną porażkę odniósł Policyjny 

klub sportowy w Siemianowicach, ulegając 
Iskrze w tak dużym stosunku. Prześladowa­
na niepowodzeniami od szeregu tygodni dru­
żyna Iskry zdaje się powraca znów do swo­
jej dawnej i dobrej formy. Przez cały czas 
zawodów Iskra górowała nad gośćmi. U po­
licyjnego znać duży spadek formy.
W Bogucicach:

K. S. Słowian — K. S. Dąb 6 :3 (1 :2).
W Rybniku:

„B“ Liga — „B“ Klasa 7:4
D Katowicach:

06 Katowice — K. S. Ruch 
3:2 (1 :0).

W Tarnowskich Górach.
Wojskowy K. S. — Haller 

2:0 (2:0).
W Krakowie:
Garbarnia — Amatorski K. S.

9:0 (5:0).
W Dziedzicach:
K. S. Grażyna — A. K. S. II. Królewska Huta 

5:3 (3:0).
O wejście do Ligi.

W Łodzi:
Ł. T. B. G. — Naprzód Lipiny 5:3 (4:1).

Ł. T. S. G. w pełnym składzie, Naprzód 
Lipiny osłabiony brakiem kilku kontuzjono- 
wanych graczy. Gra od początku prowadzo­
na w ostrem tempie przy lekkiej przewadze 
Ł. T. S. G. obfitowała w emocjonujące mo­
menty. Po przerwie przewagę ma Naprzód, 
lecz nie potrafił wykorzystać licznych mo­
mentów podbramkowych. Szanse Naprzodu 
na wejście do Ligi z powodu tej przegranej 
bardzo poważnie zmalały.

Tabela o wejście do Ligi.
Po niedzielnych rozgrywkach, tabela o 

wejście do Ligi przedstawia się następująco: 
Nazwa klubu

1. Lechja (Lwów)
2. Naprzód (Lipiny)
3. Ł. T. S. G. (Łódź)
4. Ognisko (Wilno)

Przetargi
na gospodarstwa wzorowe (ośrodki).

Okręgowy Urząd Ziemski w Katowicach' podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 20 grudnia 1929 roku o godzinie 10-tej rano

w lokalu Urzędu w Katowicach przy ul. Pocztowej 16, p. III., odbędą się w drodze 
konkursu ofert przetargi (otwarcie ofert) na sprzedaż niżej podanych gospodarstw 
wzorowych (ośrodków, resztówek) utworzonych przy parcelacji majątków państwo­
wych, a mianowicie:

1. Kochanowice, w powiecie Lublinieckim, w odległości 6 kilometrów szosą od 
miasta powiatowego Lubliniec przy samej szosie i torze kolejowym Lubliniec — Czę­
stochowa tuż przy stacji kolejowej Kochanowice. Kościół, szkoła, poczta itp. na miejscu 
Obszar ogólny ośrodka około 205 ha, w tem roli 82 ha.ląk 53 ha, stawów 6 ha, ogrodu 
i sadu 1,50 ha, podwórze, drogi itp. 2,50 ha i lasu 59 ha, w tem 20 ha w wieku powyżej 
80 lat z dużym zapasem drzewa użytkowego. Gleba pod lasem dobra. Polowanie.

Gospodarstwo jest w pełnym biegu i sprzedaje się wraz z budynkami, przydzie- 
lonemi inwentarzami żywemi i martwemi, z zasiewami i z niezbędnemi przydzielonemi 
zapasami. W domu mieszkalnym (zamek) 20 pokoi — system korytarzowy. Zabudo­
wania masywne i odpowiednie. Bydło nizinne czarno-srokate fryzy — dobrane sztuki 
Jena wjwoławcza za wszystko jak wyżej 600 000 złotych w zlocie (sześćset tysięcy)

2. Frelichów (Dwór Albrechta-, pow. Bielsko, w odległości 1,5 kim. drogą bitą 
:d stacji kolejowej i cukrowni Chybie i 8 kim, od miasta Strumienia. Obszar około 
97 ba, w tem roli 48 ha, łąk 5 ha, pastwisk sztucznych 35 ha, ogrodu 0,5 ha, podwórza,

gi itp. 8 ha. Cena wywoławcza dla gospodarstwa wzorowego wraz z budynkami 
i urządzeniem gorzelni o kontyngencie zakupu 270 hi. spirytusu) wynosi 282 400 zło­
tych w zlocie (dwieścieosiemdziesiąt dwa tysiące czterysta). Zwrot kosztów dla 
dv tu wczasowego dzierżawcy około 5665 zł. w ciągu 7 dni od dnia zatwierdzenia na­
bywcy.

3. Górki Wielkie z folwarkiem „Arenda", powiat Cieszyn, do stacji kolejowej 
i miasta Skoczow 6 kim. drogą bitą. Obszar około 132 ha, w tem roli 72 ha, pastwisk 
50 ha, podwórza, drogi itp. 10 ha. Cena wywoławcza dla gospodarstwa wzorowego 
wraz z budynkami i urządzeniem gorzelni (o kontyngencie zakupu 280 hl. spirytusu) 
wynosi 294 000 zł. w zlocie (dwieściedziewięćdziesiąt cztery tysiące). Zwrot kosztów 
za zasiewy i uprawy oraz za wkłady w gorzelni 14 800 zł. w ciągu 7 dni od dnia za­
twierdzenia nabywcy.

4. Rudzica, pow. Bielsko, odległość drogą bitą od stacji kolejowej Jaworze — Ja­
sienica 6,5 kim., od stacji kolejowej i cukrowni Chybie 7 kim., od Bielska 15 kim Ob­
szar użytków rolnych około 83 ha, w tem roli 60 ha, pastwisk sztucznych i natural­
nych 10 ha, łąk 3 ha, podwórze, drogi itp. 5 ha. Obszar stawów około 20 ha. Ogólny 
obszar około 103 ha. Ostateczne przyłączenie stawów do ośrodka zależy od orze­
czenia rzeczoznawców. Cena wywoławcza dla gospodarstwa wraz z budynkami 4 
ewentl. stawami wynosi 253 000 zł. w zlocie (dwieście pięćdziesiąt trzy tysiące). Zwrot 
kosztów zasiewów i upraw około 4430 zł. W razie nieprzylączenia stawów cena wy­
woławcza zostanie odpowiednio obniżona. W ofertach należy cenę za stawy podać 
osobne.

5. Prócz powyższych czterech gospodarstw wzorowych zostanie w tymże ter­
minie sprzedany ośrodek w majątku Góra, pow. Pszczyna, w odległości 1,5 kim. od 
stacji kolejowej Jawiszowice i 11,5 kim. od stacji i miasta Pszczyny — drogą bitą. 
Bliższe dane co do tego gospodarstwa wzorowego, do którego należeć będą znaczne 
obszary stawów, mogą reflektanci otrzymać po dniu 6 grudnia w tymże Urzędzie 
Ziemskim.

Ceny wywoławcze powyższych gospodarstw wzorowych zostały podane w zło­
tych w zlocie w rozumieniu art. 16 Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
5 listopada 1927 r. w sprawie zmiany ustroju pieniężnego.

Okręgowy Urząd Ziemski zastrzega sobie, że obszary wymienionych gospodarstw 
mogą ulec nieznacznym zmianom w wyniku ostatecznych pomiarów i że budynki 
względnie inwentarze, uprawy i zasiewy odda się nabywcy takie, jakie będą na grun­
cie w dniu wprowadzenia w posiadanie.

Wprowadzenie nabywców w posiadanie wymienionych wyżej obiektów nastąpi 
po mszczeniu conajmniej 25 proc, ceny kupna i po uiszczeniu podanych wyżej zwrotów 
kosztów oraz po zawarciu z Urzędem Ziemskim formalnej umowy kupna-sprzedaży, 
względnie, gdy orzeczenie Okręgowego Urzędu Ziemskiego stanie się wykonalnem’ 
Dotychczasowym dzierżawcom, gdy nie nabędą ośrodka, służy prawo likwidacji mie­
nia swego w terminach przepisowo obowiązujących.

Wszelkie opłaty skarbowe, samorządowe, notarialne i hipoteczne oraz koszta 
ogłoszeń obowiązują nabywców.

Dc udziału w przetargu dopuszczeni będą zawodowo wykształceni rolnicy, nie 
będący właścicielami samodzielnych gospodarstw rolnych względnie dotychczasowi 
dzierżawcy parcelowanych majątków państwowych. Za zawodowo wykształconych 
uznaje się rolników, którzy ukończyli wyższą szkołę rolniczą lub ogrodniczą niższą, ale 
przynajmniej przez 5 lat gospodarowali z dobrym wynikiem w jednostkach gospo­
darczych o typie zbliżonym do obiektu stanowiącego przedmiot przetargu. Pozatem 
dopuszczeni być mogą do udziału w przetargu kandydaci,którzy nie ukończyli szkoły 
rolniczej jakiegokolwiek typu, jednak wykażą się posiadaniem wyżej wspomnianej prak­
tyki rolniczej i uznani zostaną przez Okręgowy Urząd Ziemski za uzdolnionych do 
prawidłowego prowadzenia danego gospodarstwa.

Kandydaci winni zobowiązać się:
A. do należytego prowadzenia gospodarstwa wzorowego,
B. do osobistego zarządzania gospodarstwem,
C. do wpłacenia w terminie ustalonym przez Okręgowy Urząd Ziemski względnie 

w ciągu 7 dni po zawiadomieniu o wykonalności przetargu conajmniej 25 proc, ofiarowa­
nej ceny tytułem wpłaty na poczet ceny kupna-sprzedaży.

Jako warunek dopuszczenia do przetargu poza warunkami wymienionemi po­
wyżej siawia się.

1. złożenie wadium przetargowego w gotówce lub papierach wartościowych, 
przyjmowanych przez Kasy Skarbowe w myśl przepisów Min. Skarbu w wy­
sokości 10 proc, ogłoszonej ceny szacunkowej sprzedawanego gospodarstwa 
oraz

2. złożenie w Okręgowym Urzędzie Ziemskim w Katowicach w opieczętowa­
nej kopercie oświadczenia (oferty), jaką najwyższa cene ofiaruje za wyżej 
wymienione gospodarstwa wzorowe.

(Oświadczenia, ofiarujące cenę niższą niż wyżej podana cena szacunkowa i 
oświadczenie tej treści, że ofiaruje się cenę o pewną sumę wyższa ze złożonych ofert 
rozpatiywane nie będą.)

Termin składania ofert na gospodarstwa wzorowe upływa 18 grudnia 1929 r.
Spóźnione oferty mogą pozostać nierozpatrzonemi.
Na kopercie winien być napis:

..Oferta na nabycie gospodarstwa wzorowego w . , , . , .
t nazwa obiektu)

Do koperty tej nie należy wkładać żadnych innych dokumentów, prócz właściwej 
oferty, łącznie z kopertą, zawierającą ofertę, należy złożyć następujące dokumenty:

a) dokumenty stwierdzające, że zgłaszający się do przetargu jest zawodowo wy­
kształconym rolnikiem;

t) deklarację, że zgłaszający się nie jest właścicielem samodzielnego gospodar­
stwa rolnego, lub że zobowiązuje się do sprzedania posiadanego gospodarstwa:

c) zobowiązania podane wyżej pod A., B. i C.;
d) dowód złożenia wadjum;
e1 dowody ewtl. udziału w pracy społecznej, zwłaszcza w dziedzinie rolniczej;
f) dowód obywatelstwa polskiego. ...... ,
Nadesłane dokumenty nie będą zwrócone, dlatego należy je składać w uwierzy­

telnionych odpisach a nie w oryginałach, z wyjątkiem deklaracyi, które winny być zło­
żone w oryginałach. . .

Do ważności przetargu niezbędnem jest zgłoszenie się conajmniej dwóch oferen­
tów odpowiadających wyżej przytoczonym warunkom.

Obecność oferentów podczas otwarcia ofert pożądana.
Bliższych informacyj udzielają Okręgowy Urząd Ziemski w Katowicach i wła­

ściwe Prwiatowe Urzędy Ziemskie w Cieszynie. Mikołowie. Tarnowskich Górach.
Okręgowy Urząd Ziemski zastrzega sobie: ...
1. prawo sprzedaży ośrodka nie dającemu największą cenę, lecz dającemu naj­

większe gwarancje dotrzymania warunków podanych w mmejszem ogloszcmu 
oraz .

2. prawo wycofania danego gospodarstwa wzorowego z przetargu.

Okręgowy Urząd Ziemski w Katowicac i.

Na raty
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Przeniesienia domku 
loretańskiego N. M. P.

Św. Melchiadesa, 
(papieża t 314) 

Św. Juiji, 
(panny i męczenn.)

SŁÓW.: RADZISŁAWA.

Wzbudź Panie, możność Twoją, a 
przybądź abyś nas zbawił.
Złota rada:

Miłuj cnotę, szanuj wiarę,
Nie używaj ponad miarę;
Już na ziemi będziesz w niebie! 
Kochaj bliźnich jakby siebie.

Kalendarz astronomiczny:
Słońce wsch. o godz. 7.31, zach. o go­
dzinie 15.42. — Księżyc wsch. o godz. 
12.52, zachodzi o godz. —.

Długość dnia 8 godz. 11 m. — 
Zmiany powietrza: deszcz hib 
śnieg. — Jutro: piękne.

WoiewMztwo śląskie.
* Zmiany w duchowieństwie die­

cezji śląskiej. Ks. radca La Rose prze­
szedł na emeryturę i osiadł w księ- 
żówce w Kokoszycach. Ks. Jan Pa­
cha, prób, w Zgodzie przeszedł do ar­
chidiecezji Wrocławskiej. Przeniesie­
nia otrzymali: ks. wik. Guzy Aleks, 
do Pawłowic, ks. wik. Ficek Feliks 
z Pawłowic do Józefowca, ks. wik. Soł­
tysiak Feliks z Józefowca do Goduli, ks. 
wik. Jośko Henryk z Goduli do W. 
Hajduk, ks. wik. Hielscher Joachim z 
Kochłowic do Janowa, ks. wik. Belon 
Zdzisław z Janowa do Brzezin Śl„ ks. 
>wik. Pilawa Karol z Brzezin Śl. do 
Rudy śl. (parafja św. Józefa). Nomi­
nacje otrzymali: Ks. radca Skupin zo­
stał mianowany kanclerzem Śl. Kurji 
Biskupiej. Ks. dr. Wojtas Maksymilian
— dyrektorem Zw. Towarzystw Do­
broczynnych „Caritas" i referentem 
Kurji Biskupiej. Ks. Matuszek Józef
— notariuszem Sądu Biskupiego. Ks. 
Stefan Brunon — aktuariuszem deka­
natu Strumień. Ks. Górka Jan — ad­
ministratorem parafji Pielgrzvmowice. 
Ks. Śliwka Jan — administratorem pa­
rafji Zgoda. Ks. Madia Jan — kuratu- 
sem nowej stacji duszpasterskiej w 
Świerklańcu. Instytuowani zostali: 
Ks. adm. Broda Ryszard na probostwo 
Gaszowice, dek. Pszów. Ks. adm. Po­
tyka Augustyn na probostwo Bykowi- 
na, dekanat Król. Huta. Ks. kanclerz 
Kurji Biskupiej Skrzypczyk Jan na pro­
bostwo w Rudzie Śl. (parafja św. Jó­
zefa) dekanat Rudzki. Wakuje probo­
stwo Pielgrzymowice, dekanat Żory. 
Zgłoszenia przyjmuje Kurja Biskupia 
do 15 b. m.

* Z komitetu budowy katedry ślą­
skiej. Pod koniec listopada odbyło się 
z inicjatywy Jego Ekscelencji Naj- 
przewielebniejszego Księdza Biskupa 
Arkadjusza Lisieckiego posiedzenie 
Głównego Zarządu Komitetu Budowy 
Katedry Śląskiej.

Przedyskutowano szereg nader 
ważnych spraw. Między innemi wy­
łoniła się z powodu powołania p. pre­
zesa Dobrzyckiego na stanowisko pre­
zesa dyrekcji kolei w Gdańsku ko­
nieczność wyboru nowego przewodni­
czącego Sekcji Technicznej. Biorąc 
pod uwagę niepoślednie zasługi, jakie 
położył około budowy Katedry p. Pre­
zes Dobrzycki, postanowił Zarząd wy­
stosować doń serdeczne podziękowa­
nie. Podziękowanie wyrażono rów­
nież ustępującemu p. Naczelnikowi 
Smolińskiemu, który zastępował gorli­
wie P. Dobrzyckiego w czasie jego 
nieobecności.

Przewodniczącym sekcji technicz­
nej obrano p. Naczelnika Henryka Za­
wadowskiego. na wiceDrzewodnicza- 

cego zaś p. Inż. Dra. Kaufmanna. Po­
nadto kooptowano jako dalszych człon­
ków do Sekcji Technicznej ks. kan. Mi­
chała Lewka z Tarnowskich Gór oraz 
inż. Michała Gawlika z Katowic. Po­
nadto uznano potrzebę kooptacji dal­
szych członków Komitetu w szczegól­
ności z pośród przedstawicieli Kapitu­
ły Katedralnej, dotąd tylko nielicznie 
reprezentowanej w Komitecie. I tak 
przyjęto w poczet członków Komitetu 
następujących reprezentantów Kapi- ; 
tuły: Ks. Prałata Jana Kapicę do | 
Głównego Zarządu; Ks. Prałata Sko- i 
Wrońskiego, jako członka Sekcji Pro- ’ 
pagandowo - Finansowej. W skład r 
tejże Sekcji weszli ponadto: Ksiądz ! 
Kanonik Paweł Brandys oraz Ksiądz ; 
Dr. Teofil Bromboszcz.

Sekcje Prawną uzupełniono przez 
kooptowanie: Księdza Kanonika Józe- j 
fa Kubisa.

Postanowiono na początku przy- i 
szłego roku zwołać Walne Zgroma­
dzenie wszystkich członków Komitetu, ■: 
celem złożenia szczegółowego sprawo­
zdania tak w zakresie dokonanych 
czynności, jak też w sprawie zamie­
rzeń na następny sezon budowlany. 
Ponadto uchwalono ułożyć regulamin i 
rachunkowy, na podstawie którego I 
będą w przyszłości dokonywane ! 
wszystkie wypłaty.

Ńakoniec postanowiono zwrócić się i 
do Komisji Rewizyjnej z prośbą, by J 
ona poddała rachunkowość ścisłej re- | 
wizji. '[

* Proces o oszustwo. Prokuratoria 
państwa w Katowicach wygotowuje 
akt oskarżenia przeciwko 6 wspólni­
kom b. firmy „Dolomity śląskie" o 
oszustwo i wyłudzenie od kurji bisku­
piej w Katowicach 700 tysięcy zł., w 
związku z budową katedry) katowic­
kiej.

Z Katowickiego.
Katowice. (Poradnia dla ma- 

t e k). Miejski urząd dobroczynności 
zwraca ponownie uwagę, że w Kato­
wicach istnieją poradnie dla matek, 
opiekujących się niemowlętami. Po­
radnie te znajdują się pod kierownic­
twem lekarzy: w starych Katowicach 
przy ulicy Słowackiego 37. Poradnia 
jest otwarta 1 każdego miesiąca od 
godz. 4 do 5 po południu. — W Zawo­
dzili znajduje się poradnia dla matek 
przy ulicy Krakowskiej 50. Poradnia 
jest otwart&jw każdą środę po 15 każ­
dego miesiąca od godz. 6 wieczorem. 
W Bogucicach poradnia dla matek 
znajduje się w zakładzie Markiewki. 
Poradnia otwarta jest w każdą środę 
po 15 każdego miesiąca od godz. 5 do 
6 wieczorem. — U' Załężu poradnia 
znajduje się w byłym domu gminnym. 
Poradnia otwarta jest w każdą środę 
po 1 każdego miesiąca od godz. 6 do 7 
wieczorem. — W Dębie poradnia dla 
matek znajduje się przy ulicy Dębo­
wej 23 w zakładzie Sióstr - służebni­
czek. Poradnia otwarta jest w każdy 
piątek od godz. 12 w południe do go­
dziny 1 po południu. —- W Ligocie pod 
Katowicami poradnia dla matek znaj­
duje się w dawniejszym domu gmin­
nym. Poradnia otwarta jest w każdy 
wtorek od godz. 11 do 12 w południe. 
Jeśli podane terminy przypadną na nie­
dzielę lub święto, poradnie otwarte są 
w dniu następnym. Porady udziela le­
karz za darmo!

— (Unieszkodliwienie szaj­
ki młodocianych bandyto w). 
Dnia 2 grudnia roku bieżącego około 
godz. 8 wieczorem weszli do biura fir­
my Szczeponik i Ska w Katowicach 
przy ulicy 3 Maja 36 dwaj mężczyźni 
w zamiarze dokonania rabunku. W 
krytycznej chwili współwłaściciel wy­
mienionej firmy Szynol przeliczał 11 
tysięcy zł. O współudział w tym na­
padzie padlo podejrzenie na 21-letnie- 
go Eryka Wolnego, który mieszka w 

tym domu, w którym mieści się biuro 
wymienionej firmy. Wolny został 
aresztowany razem z jego przyjacie­
lem 18-letnim Henrykiem Szliszką z 
Dębu. Podczas konfrontacji obaj zo­
stali częściowo poznani jako sprawcy. 
W ogniu krzyżowych pytań zdradzili 
trzeciego członka bandy. Jest nim 18- 
letni Józef Kołodziej z Katowic.

— (Z kroniki policyjnej). 
Kupiec Dawid Mehler z Katowic uwia­
domił policję, że podczas transportu to­
waru z dworca towarowego do składu 
skradziono z wozu przesyłkę winogron 
wartości tysiąc 400 zł. Pod zarzutem 
dokonania tej kradzieży aresztowano 
dwóch mężczyzn. — Niejaki Tieleman 
z Katowic sprzeniewierzył 480 złotych 
na szkodę M. Braidy w Lwowie. — 
W pewnem mieszkaniu przy ulicy 
Krzywej 7 w Katowicach skonfisko­
wano większą ilość spirytusu. Okowitę 
skradziono w składnicy oddziału akcyz 
i monopoli w Katowicach. W związ­
ku z tern aresztowano Marjannę Mar­
szałkowa. Pawła Benisza, Marcina 
Wojciechowskiego i Stanisława Woź­
nego z Katowic.

Bogucice w Katowickiem. (S p r z y- 
krzyłosię mu życie). Malarz 
Józef Polk, lat 24, targnął się na wła­
sne życie. W tym celu Polk wypił 
litr ługu. Pierwszej pomocy udzielił 
mu lekarz dr. Adamczyk.

Mysłowice. (Zakaz dręcze­
nia zwierząt). W mieście My­
słowicach podano do publicznej wia­
domości rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, zakazujące dręczenie 
zwierząt. Nieprzestrzeganie rozpo­
rządzenia przewiduje w ciężkich wy­
padkach kary pieniężne do 2 tysięcy 
złotych, hib areszt do 6 tygodni, albo 
obie kary razem. Magistrat mysło- 
wicki dodał do rozporządzenia wła­
sne uwagi, uwzględniając miejscowe 
stosunki.

Bańgów w Katowickiem. (B i j a- 
tyka podczas zabawy ta­
necznej i jej skutki). W miesią­
cu czerwcu roku bieżącego odbywała 
się w oberży w Bańgowie zabawa ta­
neczna. Około północy wywiązała 
się bijatyka pomiędzy młodzieżą z Bań- 
gowa, a kilku gośćmi z sąsiedniej Prze- 
łajki. Policja zaprowadziła spokój. 
Obecnie odbyła się rozprawa przed 
sądem w Katowicach. Na ławie oskar­
żonych zasiadło 18 młodzieńców z Bań- 
gową wzgl. Przełajki. Każdy z nich 
został skazany na 50 wzgl. 30 złotych, 
a nadto za opór przeciwko policji 
każdy na 100 złotych kary pieniężnej.

Szopienice w Katowickiem. O- 
strzeżenie). W ostatnim czasie 
chodzą tu od domu do domu agenci 
międzynarodowego towarzystwa mi­
syjnego Adwentystów. Ludzie ci 
sprzedają pięknie oprawione książki 
wydane przez Polską Unję Reforma- 
cyjną. Ostrzegamy przed nabywaniem 
tych książek, gdyż są to dzieła sekcia- 
rzy, a takich książek prawowierny ka­
tolik nie powinien nabywać ani czy­
tać. Zwracamy również uwagę, że 
nie należy prowadzić dysputy z agen­
tami adwentystów, lecz stanowczo 
wyprosić z mieszkania.

Siemianowice w Katowickiem. 
(Śmiertelny wypadek w sie­
ni). Robert Mata, lat 57, mieszkający 
przy ulicy Hutniczej 17, spad! ze scho­
dów na posadzkę sieni. Mata doznał 
ciężkiego okaleczenia głowy. Odsta­
wiono go do szpitala hutniczego, gdzie 
zmarł.

Bielszowice w Katowickiem. (Z 
kroniki policyjnej). Do sy­
pialni czeladników zatrudnionych u 
piekarza Dziubińskiego w Bielszowi- 
cach włamał się złodziej i skradł 
wszystkie ubrania czeladników. War­
tość łupu złodziejskiego ustalono na 
tysiąc 300 złotych.

Krdł.
Król. Huta. (Piękna uroczy­

stość). Zelatorki Stowarzyszenia św. 
Dziecięctwa Pana Jezusa parafji św. 
Jadwigi urządziły we wtorek, dnia 3 

grudnia wieczorem na małej sali p. 
Starzyńskiego uroczyste zebranie ad­
wentowe. połączone z herbatką i „św. 
Mikołajem." Na wstępie ks. prezes 
Ryś przywitał wszystkich gości i ze­
latorki. Po odśpiewaniu pieśni adwen­
towej przez obecnych , wygłosiła je­
dna z dziewczynek deklamację oko­
licznościową. Podczas śpiewu paliły 
się tylko świece adwentowe. Ks. pre­
zes mówił o Adwencie i zachęcał ze­
latorki do dalszej pracy, do chętnego 
zbierania składek. Niedługo potem 
przybył też i „św. Mikołaj" ze swemi 
„aniołami" i „djabłem." Mała Rzep- 
czykówna przywitała „św. Mikołaja,, 
deklamacją. Wszystkim zelatorkom 
wyczytał ich „grzechy." Otrzymały 
one też podarki i świadectwa za ca­
łoroczną pracę w Stowarzyszeniu. Da­
lej św. Mikołaj nie zapomniał też o 
imieninach Przewodniczącej, które 
przypadały na dzień 4 grudnia. Dwie 
zelatorki wygłosiły dialog, poczem po­
dały Przewodniczącej kwiaty i poda­
rek. W dalszym ciągu uroczystości 
były jeszcze deklamacje, śpiewy, mo­
nologi i t. d. Ks. Prezes podziękował 
„św. Mikołajowi" za przybycie, a Mi­
kołaj ks. prezesowi za jego pracę w 
Stowarzyszeniu. Następnie ustawiono 
się do wspólnej fotografji wraz ze „św. 
Mikołajem." Wieczorek ten wszyst­
kim obecnym pozostanie długo w pa­
mięci.

— (Spadek z Francji). Dy­
rekcja policji w Król. Hucie podaje do 
wiadomości' następującą notatkę: Dnia 
27 września 1926 zmarł w lecznicy w 
Toul (Francja) niejaki Jan Noga, uro­
dzony 12 lutego 1896 w Grządkach. 
Noga pozostawił 400 franków w go­
tówce oraz zegarek ze złotym łań­
cuszkiem. Osoby, które mają prawo 
do odziedziczenia spadku, mogą zgło­
sić się w polskim Konsulacie w Stras­
burgu lub w dyrekcji policji w Król. 
Hucie.

— (Przygody żądnego wra- 
żeń młodzieńca). Edward Oj­
ciec, lat 18, zbiegł niedawno z domu 
rodzicielskiego w Bytomiu, przyjechał 
do krewnych w Król. Hucie, skradł im 
3 tysiące złotych i opuścił Śląsk w za­
miarze urządzenia podróży dookoła 
świata. W tym celu kupił sobie pisto­
let, z którym przyjechał do Krakowa, 
gdzie zamieszkał w hotelu. Gdy wy­
począł należycie, zwiedził Kraków i 
Wielicżkę. Następnie kupił sobie ko­
nia, buty z cholewami, ostrogi i inne 
Przybory do jazdy konnej, urządzając 
przejażdżki konno w okolice Krako­
wa. Do utrzymania konia przyjął so­
bie służącego za miesięcznem wyna­
grodzeniem. Żądny wrażeń młodzie­
niec prowadził rozrzutne życie. Z te­
go powodu zwrócił na siebie uwagę 
wywiadowców policji. Po stwierdze­
niu tożsamości osoby przekazano go 
policji w Król. Hucie. Ze względu na 
nielegalne przekroczenie granicy i kra­
dzież pieniędzy Edward Ojciec będzie 
odpowiadał przed sądem.

— (Zaginięcie dziewczy­
ny). Małgorzata Lisakowska z Król. 
Huty oddaliła się z domu rodziciel­
skiego przy ulicy Szpitalnej 16 dnia 29 
listopada i od tego czasu zaginęła. Po­
szukiwania u znajomych i krewnych 
pozostały bez skutku. Jan Lisowski 
zgłosił zaginięcie swej córki w urzę­
dzie policyjnym. Dziewczyna jest nie­
co upośledzona na umyśle. Wiadomo­
ści o zaginionej uprasza się kierować 
do Wydziału śledczego w Król. Hucie

— (Aresztowanie). Policja 
w Król. Hucie aresztowała niejakiego 
F. Kleinera z Sosnowca, lat 36. Kleiner 
został osadzony w więzieniu pod za­
rzutem przemycania ludzi z Polski do 
Niemiec.

Z Swietodiłowickiego.
Zgoda w Świętochłowickiem. (Na- 

p a d bandycki). Droga naprze­
ciwko cegielni w Zgodzie była w tych 
dniach znowu widownią napadu rabun­
kowego. Trzech nieznanych oprysz- 
ków napadto na Wilhelma Machulika 
z 'Świętochłowic. Jeden z bandytów.*



przywłaszczy! sobie zegarek napad­
niętego, portfel zawierający 26 zło­
tych oraz książeczkę wojskową.

Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. (W łamanie do miesz­
kania). W tych dniach włamali się 
złodzieje do mieszkania urzędnika Gu­
stawa Węglarza, który pracuje na sta­
rostwie. Włamywacze skradli płaszcz 
sportowy, parę obuwia, kompletne 
ubranie, smoking, 'bieliznę i walizkę. 
Ostrzega się przed kupnem skradzio­
nych rzeczy.

Lipiny w Świętochłowickiem.. (W y- 
p a d e k na kolei). Przed kilku 
dniami na torze obok kopalni kolejo­
wej w Lipinach pociąg towarowy wje­
chał na stojące wagony, przyczem 7 
wagonów towarowych zostało zupeł­
nie zdruzgotanych, 18 wagonów zaś 
mniej lub więcej uszkodzonych. Wy­
padku z ludźmi nic było, .lak wyka­
zały dochodzenia, winę katastrofy po­
nosi przetokowy Pasternak, który 
przez nieostrożność nastawił nieodpo­
wiednią zwrotnice, puszczając pociąg 
na niewłaściwy tor.

Orzegów w Świętochłowickiem. 
(Aresztowań i e). Jerzy Kwaśny 
z Świętochłowic był od dłuższego 
czasu poszukiwany przez komisariat 
policji w Lipinach. W tych dniach 
aresztowano go w Orzegowie. Kwa­
śny dokonał szereg kradzieży w Lipi­
nach i okolicy.

Ruda w Świętochłowickiem (C h I o- 
piec przejechany przez sa­
mochód). Auto Karola Sitka z Ru­
dy przejechało 12-letniego Pav b Woj- 
tałę. Kola samochodu zmiażdżyły chło­
pakowi trzy palce u lewej nogi. Pogo­
towie ratunkowe odstawiło rannego 
chłopca do szpitala gminnego.

Brzeziny w ŚwiętocbłowbkR m. 
(Przytrzymany na granicy). 
Herszel Schwarzbaum z Częstochowy 
został aresztowany na tutejszym od­
cinku granicznym pod zarzutem nie­
legalnego przekroczenia granicy z Pol­
ski do Niemiec. Urzędnik straży gra­
nicznej odstawi go do wiezienia sądo­
wego w' Król. Hucie.

Dąbrówką Wielka w Świętochło­
wickiem. (Nieszczęśliwy wy­
padek podczas pracy). Za­
trudniony przy kotle parowym na ko­
palni „Rozalii44 palacz Fr. Kokot do­
znał ciężkich poparzęn na twarzy i rę­
kach. Pogotowie ratunkowe odstawi­
ło go do lecznicy.

7, Pszczyńskiego.
Wielki Chełm w Pszczyńskiem. 

(Samobójstw o). Robotnik k olejo­
wy Fr. Porwit z Wielkiego Chełmu 
udał się w tych dniach do Szopienic, 
aby odwiedzić swego krewnego Zięt­
ka. W mieszkaniu Z. kolejarz Porwit 
odebrał sobie życie przez zastrzelenie. 
Stwierdzono, że przyczyną samobój­
stwa była zawiedziona miłość.

Piotrowice w Pszczyńskiem. (Zno­
wu wypadek s a m o c h d o w y). 
Na szosie między Piotrowicami, a Mi­
kołowem nastąpiło zderzenie samo­
chodu osobowego z samochodem cię­
żarowym. W aucie osobowym znaj­
dowali się Józef Szarla, inżynier Jan 
Krygorski i Juljusz Santor z Katowic. 
Wszyscy doznali obrażeń, samochód 
rozbił się na kilka części. Kto ponosi 
winę, narazie nie stwierdzono.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Zasądzeni za napad 

rabunkowy). Robotnicy Jan Dzier­
żawa i Antoni Winch, obaj z Paru- 
szowca odpowiadali przed sadem 
gródzkim w Rybniku. Akt oskarżenia 
zarzucił im. że w miesiącu paździer­
niku roku bieżącego dokonali napadu l 
rabunkowego na synu właściciela tar­
taku Reichla w Rybniku. Dzierżawa i 
Winch zmusili Reichla do wydania im 
portfelu, w którym znajdowała się go­
tówka. Bandyci zostali skazani na 
dwa miesiące i 2 tygodnie więzienia.

— (Skutki nadużywania al­
koholu). Na ulicy Raciborskiej w 
Rybniku utworzyło się nagle zbiego­
wisko ludzi. Przyczyną zbiegowiska 
było to, iż pewien mężczyzna w sta-

&ełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 7 

grudnia: za 100 złotych 46.81 marek 
niemieckich, za 100 marek niemieckich 
213.60 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 7 
grudnia: za 100 franków francuskich 
35.03 zł. za 100 franków szwajcarskich 
171.72 zł, za 100 koron czeskich 
26.361; złotych.

nie podchmielonym usiłował skoczyć 
do potoku młyńskiego. Zamiar ode­
brania sobie życia został udaremniony 
przez kilku przechodniów.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. (Rozbudowa 

szpitala). Na północ od głównego 
szpitala powiatowego wybudował wy­
dział powiatowy pawilon dla chorych 
na gruźlicę. W pawilonie tym znajdu­
je się 50 łóżek. Równocześnie posta­
wiono barak dla chorób zakaźnych 
oraz budynek gospodarczy dla perso­
nelu szpitalnego. Obszerny teren przy 
lecznicy powiatowej przeznaczono na 
park i ogród warzywny.

Z Łublinieckiego.
Lubliniec. (Kronika p o i i c y j- 

n a). Posterunek policyjny w Lubliń­
cu gościł przed kilku dniami Kozoka 
Jana i Wieczorka Ryszarda. Goście 
zaczęli się jednak mocno awamuro- 
wać, tak, że trzeba było ich przetran­
sportować do „hotelu" obszerniejsze­
go, jakim jest nasze więzienie grodz­
kie. — Nie mniej smutnym jest fakt, że 
chłopiec 11-letni wykorzystał chwilę 
nieobecności p. Kaczmarczykowej i 
skradł jej z szafy 134 zł. Policja szu­
ka go i napewno znajdzie — ale czy 
pieniądze? — Inny, nieznany znawca 
słodkich rzeczy dostał apetyt na miód. 
Zabrał się więc do ula p. Pietruchy w 
Lublińcu i zabrał kilka bramek miodu. 
I jego z pewnością znajdzie policja — 
ale pewnie już bez miodu. Tak, tak, 
gwiazdka blisko! Może ktoś potrze­
bował na pierniki! (a. j.)

Woźniki w Lublinieckiem. (Nowa 
placówka gospodarcza). Nie­
zrozumienie i doznane zawody robią 
ludzi nieufnymi. To też rozwój spół­
dzielczości, który w bardziej uświado­
mionych powiatach wydaje znakomi­
te wyniki, w powiecie lublinieckiem 
postępuje ogromnie powoli naprzód.

Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 7 grudnia 1929 r.

Żyto 25.50—25.50, pszenica 40.00 
do 41.00, jęczmień browarowy 27.50 
do 29.50, owies 24—25.00, mąka żytnia 
40—42.00, mąka pszeniczna 62—66.00, 
osucie żytnie 14—14.75, osucie psze­
niczne 20—21.00, biała fasola 90.00 do 
95.00. Obrót średni.

szynie, aby wypić szklankę piwa. W 
lokalu było wielu gości. Gdy Chole­
wa chciał płacić za piwo, spostrzegł 
ku swemu przerażeniu, że został okra­
dziony. Nieznany kieszonkowiec przy­
właszczył sobie jego portfel zawiera­
jący 600 zł. O kradzieży uwiadomio­
no policję.

Bielsko. (Okropny wypadek 
w o b o r z e). Zatrudnioną w oborze 
Zuzannę Prosnerównę spotkało nie­
szczęście podczas karmienia bydła. 
Dziewczyna ta została uderzona przez 
krowę rogiem w brzuch. Lekarz 
stwierdził głęboką ranę. Prosnerównę 
odstawiono do szpitala w Bielsku.

Czechowice w Bielskiem. (Wiel­
ki pożar). Przed kilku dniami wy­
buchł pożar w obejściu rolnika Anto­
niego Srokoty w Czechowicach. 
Szkoda wynosi 7 tysięcy zł. Przyczy­
ny wybuchu ognia nie stwierdzono.

Z calel Polski.
Łódź. (Dotkliwa kara za 30 

złotych). Za napad rabunkowy z 
usiłowanem morderstwem i kradzież 
30-tu złotych sądy łódzkie skazały 29- 
letniego Karola Wlazło na 3 lata cięż­
kiego wiezienia.

Sosnowiec. (Niesumienny ka­
sjer). Pracownik firmy chemicznej 
„Gzichów" w Sosnowcu Jan Szmera 
otrzymał od zarządu fabryki 1562 zł. 
na wypłaty dla robotników oddziału 
koszykami. Podjąwszy pieniądze 
Szmera zbiegł w niewiadomym kie­
runku. Odszukaniem defraudanta za­
jęła się policja.

Modrzejów. (Zabójstw o). Na 
szosie między Modrzejowem a Sos­
nowcem został zabity dwoma wystrza­
łami z rewolweru mieszkaniec Sos­
nowca Bolesław Alfus. Zamordowany 
był znanym na bruku Sosnowca zło­
dziejem. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa zabójstwo dokonane zo­

stało przez kolegów Alfusu na tle po­
ra hunków osobistych. Policja areszto­
wała kilku osobników podejrzanych c 
udział w morderstwie.

Oświęcim. (Nowa fabryka). 
W niedzielę 8 grudnia odbyło się tu 
uroczyste poświęcenie fabryki samo- 
chbdów. Nowopowstała spółka zało­
żona została w maju b. r„ a jako za­
łożyciele jej figurują dwie grupy: gru­
pa polska złożona z Artura hr. Po­
tockiego i Rogera hr. Raczyńskiego i 
grupa czeska, w skład której wchodzi 
znana wszechświatowa firma „Cze- 
skomorawska-Kolben-Danek" właści­
cielka dużych Zakładów przemysło­
wych w Pradze. Nowa fabryka pro­
dukować będzie obok samochodów 
„Praga44 maszyny rolnicze.

Z dalszych stron.
Wiedeń. (Śmiertelny skok 

I w przepaść). Turyści przebywa- 
i jący na szczycie Alp austriackich Rax, 

byli świadkami naocznymi, mrożące­
go krew w żyłach samobójstwa. Z 
wagonu kolejki górskiej wysiadła na 
stacji końcowej około 25-letnia, wy­
twornie ubrana kobieta i zaledwie sta­
nęła na tarasie koło stacji, jednym 
skokiem rzuciła się przez poręcz do 
głębokiej przepaści, ponosząc śmierć. 
Do późnych godzin wieczornych nie 
zdołano ustalić identyczności tajemni­
czej samobójczyni i jakie były moty­
wy jej rozpaczliwego kroku. Sądząc 
po ubiorze, chodzi tu o osobę, należącą 
niewątpliwie do najlepszych sfer to­
warzyskich, prawdopodobnie o obywa­
telkę wiedeńską.

Kufstein. (Po 15 latach po­
wróć i ł z n i e w o 1 i). Do miejsco­
wości Kufstein w Tyrolu powrócił w 
tych dniach 47-letni J. Hochmuth z Sy- 
berji, dokąd wywieziono go jako jeńca 
z armji austriackiej w 1914 roku. Dc 
ojczyzny powrócił z żoną i dwojgiem 
dzieci. Na granicy bolszewicy ode­
brali mu wszystkie pieniądze, pozosta­
wiając tylko 20 dolarów. W czasie 
kilkumiesięcznej podróży z Syberji 
nie doznawał nigdzie przeszkód ze 
strony władz bolszewickich; nie u- 
dzielano mu jednak również żadnej 
pomocy i zapomogi. Ogólne stosunki 
przedstawia Hochmuth nadzwyczaj 
tragicznie. W czasie powrotnej po­
dróży zauważył on formalną wędrów­
kę wieśniaków i robotników na 
wschód, którzy zamierzają tam szukać 
lepszych warunków egzystencji.

Trzeba przełamywać nieufność ludzi, 
a często naprawiać szkody, wyrządzo­
ne przez niesumiennych spekulantów 
lub przez ludzi, którzy zabrali się do 
rzeczy bez znajomości sprawy. Pro­
jektowana mleczarnia spółdzielcza w 
Woźnikach, mimo ogromnych trudno­
ści, doszła jednak do skutku. Nową 
mleczarnię uruchomiono dn. 12. X. br. 
przy pomocy pożyczki Wydz. Powia­
towego. gdyż udziałowców jest jeszcze 
niewielu. Mlpczarnię urządzono przy 
rynku w Woźnikach w starym budyn­
ku, który przebudowano i urządzono 
według najnowszych wymogów tech­
niki. Maszyny są w stanie przerabiać 
1000 1. na godzinę. Narazie przerabia­
ją jednak tylko 600 1. dziennie. Stan 
ten zmieni się w najbliższym czasie, 
gdyż mleczarnia nabyła samochód cię­
żarowy, co ogromnie ułatwi zwożenie 
mleka i zwiększy dzienną produkcję. 
Mleko dostarczają Woźniki, Czarny 
Las, Ligota, Lubsza, Kamienica, Ba- 
bienica, Psary i Piasek. Mleczarnia, 
kierowana przez p. Pokornego, ref. I 
Wydziału Powiatowego, ma powo­
dzenie zapewnione o ile wzrośnie zro- ■ 
zumienie ludności. Rynek zbytu znaj­
dzie się łatwo. Narazie ma mleczar- ' 
nia umowę z Król. Hutą, która jest od- ; 
biorcą niemal całej produkcji. W naj- ! 
bliższej przyszłości zamierza się utwo- > 
rzyć Centralę mleczarską w Lublińcu i 
i trzecią mleczarnię spółdzielczą w Ko- ; 
szęcinie. Nowej mleczarni w Woźni- > 
kach zasyłamy serdeczne „Szczęść i 
Boże4’. .... ski. j

1 Cieszyńskiego. i
Cieszyn. (Dotkliwa strata). 

Gospodarz Paweł Cholewa z Kozło- , 
wic wstąpił do pewnej oberży w Cie- i

Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego.

Na ulicy Stolarzowickiej w Rokit- 
nicy przejechany został przez tram­
waj pewien robotnik. Wypadek zda­
rzył się naprzeciw lecznicy brackiej. 
Z pod tramwaju wydobyto poćwiarto­
wane zwłoki, które odstawiono do 
kostnicy.

•
Usiłował udusić swoją 6-letnią cór­

kę Stefan K. w Szombierkach. Naj­
przód uderzył ją kilka razy pięścią w 
twarz, a następnie zawinął w pościel. 
Zamiar K. zauważyli sąsiedzi, którzy 
o tern powiadomili policję. Nieludz­
kiego ojca aresztowano.

Z Strzeleckiego.
Trzyletni chłopczyk pewnego rzeź- 

nika w Strzelcach, bawiący się na po­
dwórzu przy plocie, zadrasnął się w 
nogę. Rany nie opatrzono, wskutek 
czego nastąpiło zakażenie krwi, 
wątpliwem, czy dziecko się wyleczy. 
Wypadek ten niech posłuży rodzicom 
za przestrogę.

Z Gliwickiego.
Onegdajszej nocy wtargnęło czte­

rech nieznanych mężczyzn do miesz­
kania murarza Karola Dudka w Łabę- 
tach, ulica Hutnicza 4. Bandyci rzu­
cili się na śpiącego już D. i zażądali 
od niego wydania pieniędzy. Nastę­
pnie przeszukali całe mieszkanie i za­
brali portfel z 135 markami oraz sre­
brny zegarek męski. Z łupem tym 
umknęli bez śladu.

Nowo mianowany komisaryczny 
prezydent policji w Gliwicach, starszy 
radca rządowy dr. Danehl, objął urzę­
dowanie w czwartek, dnia 5 grudnia.

•
Na ulicy Następcy Tronu w Gliwi­

cach w pobliżu młyna gdańskiego 
przejechana została przez tramwa; 
wdowa Marja Ciochowa. Nieszczę­
śliwa odniosła tak ciężkie okaleczenia, 
że zmarła wkrótce po wypadku.

Z O -skiego.
Ośmioletni syn zagrodnika Neuge- 

bauera z Ciecierzyca przejechany zo­
stał przez samochód i tak ciężko oka­
leczony, iż zmarł w drodze do leczni­
cy. Kierowca samochodu nie ponosi 
winy, ponieważ chłopiec w ostatnie, 
chwili usiłował przejść przez ulicę.

Z Kozielskiego.

czyny, nastąpił wybuch naczynia z kar­
bidem. Kaschter został okaleczony. 
Na szczęście obeszło się bez dalszych 
ofiar.

♦
Myśliwy Rusz z Żabina udał się na 

polowanie z kilkoma naganiaczami. Na­
gle padly dwa strzały i Rusz został 
zraniony w nogę i plecy. Stwierdzono, 
iż strzeli! pomocnik jego Weiss. Do­
chodzenie co do stwierdzenia przy­
czyny prowadzi Policja.

Jest i Czeladnik kowalski Edmund Kasch­
ter z Rogowa, zatrudniony u kowala 
Podolskiego, zajęty był spawaniem 
żelaza. Nagle, z niewiadomej przy-


